Kraków, Sobota 25 Czerwca 1892. 


Rocznik XLV. 


Alice wydiodzi codziennie wieczór, wyjąwszy Śledkiclo i i dni świąteczne. 
Oddzielne Nra Czasu, e ile zapas starczy, w Krakowie po 10 0., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 0. 


We Lwowie po 10 e. do mabycia w Biurze dzienników, ul. Karola Ludwika I. 9. 
Prenumerata wynosi: 


Wsmiejgcuć Gos ZOE RO OAAS AB, A TSEN 
Pocztą w państwie austryaokiem 
niemieckiem 

do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turoyi 

i innych państw, należących do związku pocztowego . . 


«zjiet'ji8 4307(002050) toillet ile 


OTTAR EER T TR OT: EE ET 


Prenumeratę przyjmuje się tylko od 1-go do ostatniego dnia w miesiącu. 
pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia uprasza się nadsyłać franco 
do Administracyi Czasu w Krakowie. — Tasty reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie 


Misty z pieniądzmi i 


na Lo AA wa kwartał na 1 mt 
tr. 1 złr. 80 A 
24 złr. 6 sy 2 złr. 50 ot. 
28 złr. 7 złr. 3 złr. 
32 złr 8 złr. 3 złr. 


pocztowej. Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. Biękopismaów nadsyłanych nie zwraca się. 


BROK 
Krzyżanowski 0, 


arnia S. 
eaeko H Herza przy placu ackim 1. 9, 


od miejsca wiersza drukiem 


prenumeratę pp. H. Goldschmidt & C.), 


Prenumeratę przyjmują: 
CZASU“ w IŃrakowie i urzędy pocztowe. ig 
handel Śmidowicza w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłostęń 
łówną trafika BERSIO 
Rynku i ulicy św. Jana. — Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje się za opłatą o 
drobnym drukiem (petit.) za pierwszy raz 10 ct., za każdy następny po 5 ct. — Nadesłane (na 3 stronie) 
obnym po 30 et. za każdy raz. — ©dgłoszemia i prenumeratę przyj- 
mują: we Lwowie Biuro dzienników ul. Kar. Ludwika |. 9, Centr. Biuro ogłoszeń ul. Kopernika 1. 11; 
w Paryżu wyłącznie p. Adam 105 bis Boulevard Raspail, 
poe pary Paryżem, rue du Chemin de fer 44); w Wiedniu pp. 
kfarcie n. M. , Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu) 
Hamburgu, Monachium i Norymberdze), H. Schal 
W Frankfurcie M. NA. G. 


Miejscową prenumerntę 


handel Bajera przy ulicy” Grodzkiej, 
miejsca wierszem 


renumeratę p. W. Raczkowski, Courbevoi 
o % Vogler (także w "Hamburgu, 
pa R. Mosse (także w Berlinie, 
ukes, J. Danneberg, H. Friedl, (tylko 
L. Daube % Co. W War- 


halek, M. Duk 


szawie przyjmują ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej. 


Czas odnowić przedpłatę, 


która wynosi z przesyłką pocztową w państwie 
austryackiem : na cały rok 24 złr., na pół roku 
12 złr., na kwartał 6 złr., na 1 miesiąc 2 złr. 
50 ct.; z przesyłką pocztową do Niemiec: 
na cały rok 56 mr., na pół roku 28 mr., na 
kwartał 14 mr., na 1 miesiąc 6 marek. 


W miejscu wynosi prenumerata: rocznie 
20 złr., półrocznie 10 złr., kwartalnie 5 złr., 
miesięcznie 1 złr. 80 ct. 

DEF Na żądanie odsyłany będzie miejscowym 
prenumeratorom dziennik do domu za odpowiednią 
dopłatą. 

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyrażne 
wypisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nade- 
słanie. dawnej opaski drukowanej z adresem. 

Prenumeratę , którą przyjmuje Administracya 
Czasu w Krakowie i wszystkie urzędy pocztowe, 
najdogodniej i najtaniej przesyłać przekazem 
pocztowym.. 

Cena: Czasu zagranicą ogłoszona jest w Pudle 
każdego numeru. 


Miejscowa prenumeratę przyjmuje Admini- 


: stracya Czasu, tudzież ajencye pp. Ignacego 


Herza, biuro dzienników i ogłoszeń przy placu 
Maryackim 1. 9, handel Smidowicza w Sukien- 
nieach pod 1. 27, księgarnia St. A. Krzyża- 
nowskiego w Rynku głównym, handel Bajera 
przy ul. Grodzkiej, Ringera przy ul. Grodzkiej, 
handel Kretschmera i główna trafika w Rynku 
głównym. 

PP. Prenumeratorowie Czasu we 
Lwowie zechcą składać przedpłatę na miejscu 
w biurze dzienników przy ulicy Karola Lu- 
dwika 1. 9. 
OE A O WO TTS 


Kraków 24 czerwca. 


Najpoważniejszy dziennik francuski Journal 
des Débats, pisząc onegdaj o zjeździe króla 
Humberta z cesarzem Wilhelmem, twierdzi, 
ż3 fakt ten budzi w Europie znacznie: mniej. 
sze zajęcie, niż pobyt ks. Bismarcka w Wie- 
dniu. Bezstronność nakazuje wyżnać, ż3 organ 
lewego. centrum Izby paryskiej w chwili, gdy 


występował z tem zdumiewającem porówna- 


niem, nie znał jeszcze wszystkich szczegółów 
wiedeńskiego pobytu księcia Bismarcka, nie 
wiedział o jego enuncyacyach politycznych, 
wystosowanych z wielką emfazą do studen- 
tów, ani o przemówieniach, które ekskanelerz 
uznał za stosowne wygłaszać w monachijskiej 
piwiarni na wystawie. Prawda, że działo się 
to bezpośrednio po przedstawieniu Hanswur- 
sta wiedeńskiego. Jesteśmy pewni, że mając 
wiadomość o prawdziwym charakterze pobytu 
ks. Bismarcka w Wiedniu, Journal des Dé- 
bats nie byłby porównaniami i zestawianiami 
z poczdamskim zjazdem, wystawiał na szwank 
tej swojej reputacyi, którą stwierdzamy na 
wstępie, reputacyi najpoważniejszego dzien- 
nika we Francji. 

Artykuł Debatów jest jednak charaktery- 
styczny i z innego, ważniejszego powodu. 


Usilność, z jaką autor jego stara się wyka- 
zać bezprzedmiotowość i brak wszelkiego zna- 
czenia poczdamskiej wizyty, jest przykładem 
tej strusiej polityki, jaką od „podniosłych* 
dni kronsztadzkich zachowuje prasa francuska 
wobec trójprzymierza ; nie chce ona poprostu 
widzieć tego sojuszu, głowę wsuwa nie w pia- 
sek wprawdzie, ale w błoto rosyjskiej przy- 
jaźai i sądzi, że trójprzymierze zniknie dla- 
tego, iż je Franeya )gnoruje. 

Tej metodzie logicznej odpowiadają w zu- 
pełności argamenta. Zjazd poczdamski — ro- 
zumuje Journal des Débats — nie ma zna- 
czenia, bo po nim nie się w Europie nie 
zmieni. Ależ w tem właśnie całe jego i to 
wielkie znaczenie! Jeśli kilońska wizyta, jak 


wszyscy wiedzą, nie zmieniła w niczem sto- 


sunków między Rosyą a Niemcami, to słu- 
sznie odmawiać jej było można pozytywnego 
politycznego znaczenia. Bo wiemy, jakie są 
te stosunki. Ale jakim sposobem organ prasy 
francuskiej; która od lat szeregu siara się i 
ma nadzieję odsunąć Włochy od Niemiec 
i Austryi, może stwierdzać, że po zjeździe 


poczdamskim nie się w stosunkach trójprzy- 


mierza nie zmieni, a o kilka wierszy dalej 
odmawiać temu zjazdowi polityeznego znacze- 
nia — to doprawdy trochę dziwne! 

. Wierzymy najzupełniej w szczerość uczuć, 
z jakiemi onegdaj ludność - berlińska witała 
wjeżdżającą do stolicy Niemiec włoską parę 
królewska. Jestto objaw zdawna już stwier- 
dzony, że społeczeństwo niemieckie czuje dla 
Włoch pewną, niepozbawioną niemieckiego 
sentymentalizmu słabość. Słyszeliśmy aż nadto 
o identyczności narodowego rozwoju obu na- 
rodów, o analogii, jaką przedstawiają dzieje 
zjednoczenia Włoch i stworzenie jedności po- 
litycznej Niemiec, o podobieństwie posłannie- 
twa Cavoura i Bismarcka itp. Ale cały ten 
polityczny romantyzm — bynajmniej nie jin 


de siècle — nie powinien nam zamykać oczu 


na fakt niewątpliwy, że czułość Niemców dla 
Włochów nie cieszy się zbytnią „za górami“ 
wzajemnością. Nie powinniśmy zapominać, 
że Włosi w znacznej swej większości prz 


jaźń z Niemcami uważają za powód swej 


ruiny finansowej. Nie wdajemy się w ocenie- 
nie pytania, o ile to zapatrywanie jest słu- 
sznem. Podzielamy nawet zdanie, świetnie 
uzasadnione w Przeglądzie politycznym czer- 
weowego zeszytu Przeglądu Polskiego, że ode- 
rwanie się Włoch od trójprzymierza zmusi- 
łobý właśnie Włochy: do powiększenia swej 


armii ze względu na grożące im w razie woj- 


ny niebezpieczeństwo ze strony Austryi. Ale 
to wszystko nie zmieni zdania, jakie sobie 
niewątpliwie ludność włoska wyrobiła o finan- 
sowych skutkach trójprzymierza, zdania, nad 
którego utrwaleniem pracuje: gorąco prasa 
francuska od. Revue des deux mondes i Deba- 
tów począwszy, a skończywszy na Jnżranst- 
geant. 

Podróż króla Humberta, podjęta wśród naj- 
większego zamięszania w wewnętrznej polityce 


Z literatury zagranicznej. 


nMémoires du général baron de Marbot.“ Paris. 
Librairie Plon. 1891. 
(Ciag dalszy). 
Ów zasób wesela, zaczerpnięty w trudach woj. 


„my i obozu, snać na całe starczyć miał życie, skoro 


zabierając się w późnym wieku do spisywania 
własnych wspomnień, Marbot się odzywa, iż ma 
przekonanie, że się musiał pod szczęśliwą urodzić 
gwiazdą. 

Je suis né heureux. „Wszyscy niemal ludzie 
na swe narzekają losy. Opatrzność łaskawszą się 
dla mnie okazała, a choć życie moje nie było po- 
zbawionem przeciwności, suma szczęścia 0 tyle 
jednak przewyższyła doznane przykrości, iż gdy- 
bym miał na nowo rozpocząć mój zawód docze- 
sny, nicbym w nim zgoła nie zmienił.* 

Rzadkie to świadectwo daje klacz właściwy 
do charakteru człowieka, a bodaj i całego poko- 
lenia. Wśród waru wypadków nie stało czasu na 
zagłębiania się we własnych smutkach i analizo- 
wania tętna serca własnego: Ludzie żyli więcej na 
zewnątrz, nadmiar uczucia w czynach znajdował 
wpływ iulgę, zaczem do nich przystępu nie miały 
toczące nas dziś, a w gruncie egoistyczne zarazy 
i zwątpienia. 

Mniej też było ludzi wykolejonych , mniej ezczych 
i marnych, a dowolnie zmarnowanych egzysten- 
cyj. W takich czasach byle salonowiec znajdował 
okazyę gotową, aby się podnieść nad błakość 
światowego życia. Marbot opisuje nam n. p. dzieje 
pewnego eleganta paryskiego, który, ŚĆ prze- 
rzucony do obozu, zginął śmiercią walecznych 
pod Moskwą. Iluż to za dni naszych młodych, któ- 
rzy żyć nie umieją, a możeby ginąć rycarsko po- 
trafili i bohaterstwem końca okupili daremność 
przeszłości swojej | 

Ale w tym okresie nie zawsze piękność lub 
sprawiedliwość bronionej sprawy święte w dnszach 


włoskiej jest dowodem, że 


włoskie sfery po- 


wet prosta neutralność Włoch w razie „wojny 


lityczne nie myślą bynajmniej iść za prądem |jest niesłychanie ważną dla Niemiec i Au- 


ludowym, który zaprowadziłby Włochy wprost 
nad brzeg przepaści i zwiększyłby niebezpie- 
czeństwo wojny przez groźne przesunięcie sił 
w dwóch wielkich obozach europejskich. Wło- 
chy tego poprostu uczynić nie mogą. 

Aby to zrozumieć, trzeba tylko rzucić o- 
kiem na okres czasu, który poprzedził zeszło- 
roczne odnowienie. trójprzymierza. Jeśli w Eu- 
ropie istnieją dwa państwa, „które z koniecz- 
ności starać się muszą wzajemnie o swoją 
przyjaźń, to są niemi Włochy i Anglia. Wło- 
chy potrzebują Anglii dla ntrzymania swej 
pozycji na morzu Śródziemnem i w Afryce; 
Anglii przyjaźń Włoch zapewnia przejazd do 
Indyj. To też kiedy w kwietniu r. z. Włochy 
zwróciły się do Anglii z prośbą o zawarcie 
układu, dotyczącego wzajemnej ochrony swych 
interesów na morzu Śródziemnem, lord Sa- 
lisbury bez wahania zgodził się w zasadzie 
na tę propozycyę, ale postawił jeden ze swej 
strony warunek: odnowienie trójprzymierza. 
Z najlepszego źródła pochodzi wiadomość, 
wedle której markiz Rudini, otrzymawszy 
taką z Londynu odpowiedź, zawołał: „Teraz 
odnowienie traktatów stało się koniecznem 
choćby tylko ze względu na Anglię.* Tak 
skończyło się wahanie polityki włoskiej, która 
w początku kwietnia 1891 r. silnie chwiała 
się pomiędzy odnowieniem trójprzymierza a 
zwrotem ku Francyi. I skończyło się. stano- 
wczo, na czas dłuższy z pewnością. 

Zresztą, opierając się na najautentyczniej- 
szych dotychczas danych co do warunków 
przystąpienia Włoch do zwiążku środkowo- 
europejskiego, t. j. opierając. się na liście 
p. Maggiorino Ferraris , przyjaciela Raudinie- 
go, wystosowanym do redakcyi medyolań- 
skiego Corriere de la sera, dochodzimy do 
wniosku, że stanowisko Włoch w trójprzy- 
mierzu jest nadzwyczajnie korzystne. Austrya 
i Niemcy zagwarantowały nietykalność po- 
siądłości włoskich, a same zrzekły Się wza- 
jemnej ze strony Włoch: gwarancji. P. Im- 


riani w Revue des deux mońdes powiedział 


nam, dlaczego? Włochy chciały uniknąć wszy- 
stkiego, coby mogło draźnić Francyę. Nie 
gwarantując nienaruszalności posiadłości nie- 


.mieckich, Włochy nie potrzebowały oficyalnie 


sankcyonować aneksyi Alzacji i Lotaryngii. 

Widzimy więc, że sojusz Włoch z Anglią, 
który jest koniecznością geografiezno-polity- 
czną, jest zarazem węzłem przykuwającym 
Włochy do trójprzymierza. Węzeł to silny, 
a stosunek dla Włoch dodatni, więc dający 
rękojmię trwałości. 

Z drugiej strony jest rzeczą niewątpliwą, 
iż także dla Austryi i Niemiec sojusz z Wło- 
chami jest kwestyg pierwszorzędnej donio- 
słości. Pomijając nawet militarne znaczenie 
włoskiej pomocy w razie wojny — a pomi- 
nąć je musimy, nie znając zobowiązań Włoch 
w tym względzie — pomijając fakt, że, jak 
słusznie podniosły Hamb. Nachrichten, na- 


stryi korzyścią, bo nie zmusza tej ostatniej 
do dzielenia swych sił, pomijając to wszy- 
stko musimy stwierdzić, że udział Włoch 
w trójprzymierzu wciąga. Anglię w szeregi 
sojuszników. P. Maggiorino Ferraris w po- 
wołanym wyżej, przez nikogo zresztą nieza- 
przeczonym liście stwierdza wyraźnie, że na 
zasadzie angielsko-włoskiego układu „Anglia 
obowiązaną będzie do obrony Włoch także 
w tym wypadku, gdyby Włochy wciągnięte 
zostały w wojnę jako członek trójprzymierza.* 
A pamiętajmy, że każdy zbrojny napad na 
którekolwiek z trzech mocarstw, pociąga za 
sobą obowiązek pomocy ze strony dwóch in- 
nych kontrahentów. Mamy tu więc do czy- 
nienia z pośredniem wprawdzie, ale niemniej 
faktycznem przystąpieniem Anglii do środ- 
kowo-europejskiej ligi. Zaznacza to stanow- 
czo p. Ferraris w zdaniu, iż „nie istnieje 
osobny układ między Anglią a trójprzymie- 
rzem , lecz Anglia bierze w niem tylko po- 
średnio udział, par le moyen d'Italie.“ 

Oto znaczenie, jakie pozostanie Włoch 
w sojuszu ma dla Niemiec i Austryi. Jest 
ono z pewnością dość ważne, aby usprawie- 
dliwić radość, jaką zwolennicy pokoju od- 
czuwają z powodu przyjazdu króla Humberta 
do Niemiec. Journal des Débats ma najzu-|t 
pełniejszą słuszność: przyjazd ten oznacza, 
że Włochy jak przedtem tak i odtąd silnie 
trwać będą przy swych międzynarodowych 
obowiązkach. To wystarcza! 


a R EE 


Przegląd polityczny. 


Książę Bismarck opuścił nareszcie Wiedeń, aby 
znowu „tylko jako człowiek prywatny* nacieszyć 
się demonstracyami, przygotowanemi na jego cześć 
w stolicy Bawaryi. Wyjazd był już konieczny, 
gdyż dalszy pobyt ekskanelerza stawał się nad- 
zwyczaj kłopotliwym nawet dla jego wiedeńskich 
wielbicieli, którzy nie mogli przecież obniżać u- 


niesienia, w początkach wysoko nastrojonego, gdy 
tymczasem do dalszych manifestacyj zaczęło bra- 


knąć materyałów, a prawdziwe usposobienie lu- 


.dności zyskiwało przewagę. Pester Lloyd żegna 
jekskanclerza artykułem, którego ustępy warto za- 


notować: „Jeżeli postać monumentalna schodzi jak 
ów kamienny komtur z francuskiej pantomimy 
z postumentu, aby kankana tańczyć, to publiczna 
opinia musi chyba swój szacunek w rzemiennych 
trokach nosić, aby go nie zgubić. Gdy zaś aure- 
ola, otaczająca zewnętrzną zwłaszcza politykę Bis- 
marcka, raz się rozpłynęła, to oczywiście krytyka 
musiała rozpatrzyć się w całej jego politycznej 
działalności i zaczęto badać, jak się objawiała 
wewnętrzną sztuka rządzenia. księcia i jakie były 
jej rezultaty? I oto znaleziono, że wszystkie za- 
pasy reakcyjnych chorób, nagromadzone w ościen- 
nych krajach całego lądu, mają swoje. ognisko 
w bismarckowskiej polityce. Nieposzanowanie par- 
AW AE instytucyj, rozdrażnianie pożądliwo- 
ści klasowej, ożywienie fanatyzmu rasowego, e- 
konomiczną ekskluzywność, przewaga brutalnej 
siły — oto są smutne emanacye tej sztuki rzą- 
dzenia, a ludy muszą obecnie rozwijać najlepszą 


budziła UUROWEWAWUREKA KARCIE RCD A ORG ETAP AAAA EET i lotnych sercu dodawała skrzydeł. 
Uprawiańo za przykładem wodza sztukę dla sztuki, 
upajano się zwycięztwem , walką, a przedewszyst 
kiem chwałą. I w tem właśnie geniusz Napoleona 
umiał wyzyskać dla swoich widoków senną w ludz: 
kich duszach żądzę i tęsknotę.: Wszystko czynił, 
eo było podobnem, aby w żołnierzu potęgować 
szlachetne chwały pragnienie, grał na uczuciach 
przyrodzonych i jak biegły sztukmistrz umiejętnie 
zarządzał pościg za zwycięztwem i sławą, wywo- 
łując dla swej osoby istne bałwochwalstwo. 

Wystarczy tu za Marbotem kilka powtórzyć 
szczegółów, n. p. ów epizod z przed dnia bitwy 
pod Eylau, gdy cesarz dla okazania swego zado- 
wolenia z dzielnej kirasyerów szarży, przed fron- 
tem ucałował ich dowódcę, jenerała  Hautpont. 
Ażeby okazać się godnym podobnego zaszczytu, 
zawołał tenże: trzeba mi zginąć za Waszą Ce: 
sarską Mość! Jakoż dotrzymał słowa, padając na- 
zajutrz w krwawej Iławskiej bitwie. Albo jeszcze 
rys z innej bitwy, gdy, utraciwszy pułkownika, 
żołnierze cofali się w nieładzie z pozycyi, o którą 
Napoleonowi koniecznie chodziło. Jakto? zostawi- 
cie ciało waszego pułkownika w ręku wroga! za- 
gadnął żołnierzy, którzy wraz rzucając się w o- 
gień, odbili skrwawione zwłoki, lecz wraz i po- 
zycye zdobyli. Acz w stosunku do odebranych 
ran i okazanego męztwa, Marbot nie szybkiego 
doczekał awansu, wystarezały mu zachęty wodza, 
wystarczał kult dla bóstwa wojny, wybicia 
w Napoleona. 

Najpiękniejszą chwilą swego życia nazywa on 


własnoręcznie do piersi mu przypiął krzyż legii 
honorowej. Jak pieśń homeryczna brzmi rozdział, 
opisujący przekradanie się Marbota na wezbra- 
nym Dunaju, dla zasiągnięcia języka o: obrotach 
armii austryackiej. „W  Mólk dokonałem tego 
z moich czynów wojennych, którego pamięć: naj. 
więcej mi pochlebia, dlatego, że na uprzednie 
niebezpieczeństwa narażałem się z uległości dla 
rozkazów wyższych, tu zaś dobrowolnie wystawi- 
łem się na śmierć niechybną,. ażeby być użyte- 
¿zoym mojej ojczyznie, służyć memu cesarzowi, 


dzień 29 pażdziernika 1808 roku, gdy tesarz 


nareszcie zdobyć sobie nieco chwały.“ To cza- 
rowne słowo wciąż wraca pod piórem Marbota, 
a rzeczywiście owa nowa wyprawa zakrawa na 
jakąś rycerską legendę, gdyby nie koloryt szeze- 
rości i prawdy, rozlany w prostem ‘opowiadaniu. 
Płynie łódka po spienionych nartach Dunaju, 
śmierć zewsząd zagląda w oczy śmiałkom, a tym- 
czasem oni jedną krzepią się myślą, że tam, na 
drugim brzegu, gdzie migotliwe z okien błyskają 
światła, cesarz czuwa i w mroku nocy okiem 
ściga swych wysłańców. Gdy zbudzone nieprzyja- 
cielskie czaty zaczynają ostrzeliwać wątłą barkę, 
żadna trwoga niema przystepu do tych dzielnych 
serc. Owszem, cieszą się, iż na odgłos dział ce 
sarz mieć będzie wieść o skutkach ich wyprawy 
i dowie się, gdzie się znajdują. Tylko podobne 
dla wodza uczucia ślepego zaufania i przywiąza- 
nia mogą zapewnić zwycięztwo. 

A jednak fanatyczne dla Napoleona uwielbie- 
nie nie odejmuje Marbotowi bystrego ocenienia 
jego błędów, choć się nigdy nie bawi w kryty- 
czne ich nicowanie i tylko okolicznościowo je 
wspomina. Najpierwszym bodaj, była nieświado- 


.mość sił, któremi rozporządzał, a to z powodu su- 


rowości, z jaką dowódców czynił odpowiedzialny- 
mi za liczebny komplet pułków, tak trudny do u- 
trzymania wśród wojny. Znając wymagania cesa- 
rza w tym względzie i porywczość jego wyrzutów, 
dowódcy zatajali najczęściej przed nim ubytki 
sprawione chorobą, czy maroderstwem w szeregach, 
zaczem Napoleon: nieraz zbyt nierówne siły zmie- 
rzył z nieprzyjacielem, nigdy nie wiedząc dókła: 
dnej liczby swoich żołnierzy. 

Drugim błędem, utrwalooym uporem ślepej am- 
bicyi, była kampania hiszpańska, która pozbawiła 
życia 200.000 Francuzów i 60.000 sprzymierzeń- 
ców, a nie miała bodaj żadnej rękojmi powodze- 
nia raz dla niezgody marszałków, powtóre dla 
zbyt odległej komendy cesarskiej z Paryża lub o- 
bozów środkowej Europy, nareszcie z powodu za- 
ciętego oporu Hiszpanów, którzy, acz niezdolni 
byli wytrzymać w polu nacisku armii francuskiej, 
tę nad nią mieli wyższość, ten wszelkim zwycię- 
żonym dawali przykład, iż nigdy, po żadnej prze- 


swą moralną treść, aby przezwyciężyć te kona 
klęski.“ Tak ocenia politykę ks. Bismarcka libe- 
ralny organ węgierski. Ten obraz działalności ex- 
kanclerza należałoby j jeszcze uzupełnić fanatyzmem 
protestanckim i grubym narodowym szowinizmem, 
a nie zabraknie już żadnych efektów. 

W rozpoczynającym się obecnie w Zofii proce- 
sie z powodu morderstwa, popełnionego na Bel- 
czewie, wylicza. akt oskarżenia siedmdziesięciu 
kilku bliższych i dalszych uczestników tego czy- 
nu; tym samym oskarżonym zarzuca prokurator 
udział w spisku, mającym na celu zabójstwo pre- 
zesa ministrów Stambułowa, obalenie istniejącego 
porządku rzeczy w Bułgaryi, a nawet zamach na 
życie księcia Ferdynanda. Najważniejszy jednak 
oskarżony, właściwy. sprawca popełnionych i za- 
mierzonych zbrodni nie stanie przed sądem; na 
każdej jednak stronnicy aktu oskarżenia jest je- 
go wina jasno wyłożona i wykazana., Prawdzi- 
wym winowajcą jest Rosya. Jej ajenci pierwsi 
spisek zawiązali — jej pieniądze i wpływy uła- 
twiały spiskowcom komunikacyę z Bułgaryą i do- 
starczały im środków, potrzebnych do wykonania 
czynu; wreszcie plan cały obu zamierzonych mor- 
derstw, został osnuty przy współudziale dygnita- 
rzy „słowiańskiego towarzystwa,“ którego stano- 
wisko nie pozostawia żadnej wątpliwości, co do 
półarzędowych jego stosunków. Akt oskarżenia 
roztacza przed naszemi oczami obraz polityki T0- 
syjskiej na wschodzie, pełen krwawych efektów 
i najciemniejszych barw. Jest to systematyczna 
rozkładowa działalność i konsekwentne wspieranie 
pospolitej zbrodni, osłonięte pretekstem politycznej 
idei, zaborcza drapieżność, okryta najcyniczniej - 
SZĄ obłudą, słowem prawdziwa historyczna Rosya, 
taka, jaką znamy z naszej historyi i z naszej te= 
rażoiejszości; Rosya. która z jednej strony pod 
hasłem „porządku“ napełnia swoje więzienia iza- 
ludnia swoje pustynie lodowe ludźmi, podejrzany- 
mi o propagandę swobodniejszej myśli, a z dru- 
giej wspiera hojną dłonią burzycieli porządku 
i królobójców. 

Taka polityka, choćby nawet mogła istnieć czas 
jakis, a nawet cieszyć się powodzeniem, musi, 
prędzej czy później zemścić się srogo na tych, 
który ją rozpoczęli i na organizmie, który ją za 
swoją narodową uznał. 

Telegram nie przyniósł dotychczas wiadomości 
z Chicago o nominacyi kandydata stronnictwa 
demokratycznego do prezydentury; zdaje się je- 
dnak , że Cleveland zostanie niewątpliwie wybra- 
ny, gdyż znaczną większość ma już zapewnioną, - 
a stronnicy jego usiłują tylko przejednać grupę 
nowojorską Hilla, aby wybór nastąpił jednomyślnie. 
Konwencya uchwali również rezolucye, wskazu- 
jące; przyszłemu prezydentowi i jego ministrom, 
jakiej polityki powinni się trzymać, aby nie utra- 
cić zaufania stronnictwa. Rezolucye te, których - 
przyjęcie jest niewątpliwe, domagają się obniżenia 
ceł wchodowych i ustaw, wymierzonych przeciwko 
sprawiedliwości, znanej w Ameryce pod nazwą > 
„lynchu,' objawiającej się w sposób brutalny, 
okrutny, a najczęściej stronniczy. To też wystą- 
pienie przeciwko temu pierwotnemu sądownictwa, . 
które ma racyą bytu tylko u ludów, nieposiadają- 
cych żadnej organizacyi cywilizowanej, dobrze 
świadczy o duchu, jaki przeważa w łonie stron- 
nietwa demokratycznego, a zapowiedź reformy ta- 
ryty celnej dowodzi, że polityka chińskiego muru 
pomiędzy Europą i Ameryką niedługo już potrwa, 
gdyż jakkolwiek wypadnie wybór prezydenta, de- 
mokratyczna większość kongresu potrafi zatamo- 


wać dalsze wybujałości billu Mac-Kinleya. 


W znanym procesie Drummont Burdeau, który 
nabrał z powodu warunków, w jakich był prze- 
prowadzony, pewnego politycznego znaczenia, pod- 
pisali wszyscy przysięgli — jak to jest zwycza- 
jem we Francyi — prośbę o ułaskawienie T NAA A MAW O RAA A i MPAA Pa OOO E 


granej nie tracili serca, nie zwątpili o sprawie. 
Rozbici, niby spłoszone gołębie odlatywali, aby 
się znów skupić i nowe rozpocząć kroki obronne 
czy zaczepne, z niewyczerpanym zasobem niezło- 
mnej nadziei! 

Smutne są karty, poświęcone sprawom hiszpań- 
skim, zgubionym niezgodą wodzów i niesłusznem 
wdzieraniem się w cudze sprawy. Dzielny żołnierz 
ani się domyśla, jak skończone kreśli wizerunki 
tych zpośród marszałków, przy których częściej 
i bliżej pełnił słażbę wojskową. Najdodatniej wy- 
padł portret Lannes'a, księcia Montebello, który 
pod Essling śmiertelną otrzymawszy ranę, opła- 
kany był serdecznemi łzami przez cesarza. Tu zaś 
raz więcej się uwydatnia fanatyczne przywiąza- 
nie towarzyszów broni dla“ Napoleona. “Lannes 
z charakteru bardzo był porywczym. Gdy raz cesarz 
zauważył, iż wszystkie jego zalety przyćmione są 
żywością, którą się unosić nie przystoi dzielnemu 
przywódcy, Lannes postanowił zmódz w sobie przy- 
rodzoną gwałtowność i tak dobrze opanował swój 
charakter, iż odtąd Marbot nigdy nie widział go 
zagniewanym, nawet gdy jego rozkazy nie zostały, 
jak przynależy, wykonane. Gdy raz pewien żołnierz 
francuski przez nieostrożność strzelił w jego stro- 
nę, przecinając lejce, która w ręku trzymał, Lannes 
łagodnie tylko zgromił winowajcę: „Patrz, na coś 
się wystawił 'i coby ci się działo, gdybyś mnie 
był zabił!“ Żadnem innem słowem niecierpliwości 
swej nie okazał. Zaiste wielką musiała być: dusza, 


zdolna w tym stopniu jb gwałtowne gnio, 


wu uniesienia! 


Ktokolwiek pisze wspomnienia z wojen napo- 


leońskich, nie może pominąć milczeniem Polski 
i Polaków. Marbot, jak większa część swych współ: 
czesnych i współziomków, otwarcie nas nie lubi, i 
nie tai się z swą niechęcią. Gdy. przed Iława, po 
raz pierwszy na naszej znajduje się ziemi i z Ber- 
lina do Bydgoszczy zmierza, pisze, iż Polska jest 
stanowczo najgorszym i najbiedniejszym krajem 
z całej Europy — le plus pauvre et le plus mau- 
vais pays de V Europe. Niepogody jesienne wpły- 
nęły niezawodnie na ten sąd, doraźnie ferowany. 

„Kroczyliśmy naprzód ginąc, to w lotnych pia- 


skach, to w błocie bezdennem. Większa część zie- 
mi nie była wcale uprawioną, a mała liczba mie- 
szkańców odstręczała od siebie nioopisanem nie- 
chlujstwem. Słońce zanikło, deszcz lab śnieg padał - 
ustawicznie. Wina znikąd dostać nie było można, 
a piwo zdawało nam się szkaradne. Woda mętna, 
chleba mało, kwatery, które wypadało krowom . 
i świniom wydzierać. To też żołnierze nasi szem- 
rali, mówiąc: — I Polacy śmią to nazywać oj- 
czyzną!* 

Przykre te dla nas wrażenia mogą być wyni- 
kiem złego usposobienia znużonych przedłużającą 
się wojną szeregów. 

Przykrzejszemi stokroć są następujące bezpo- 
średnio uwagi, zwłaszcza, iż niestety wracają one 
stałą nutą we wszystkich zapiskach współczesnych, 
pomawiających Polaków o brak patryotyzmu i 
słabe, ospałe współdziałanie w zamierzonem przez 
cesarza wyswobodzeniu. Wprawdzie niechęć Mar- 
bota w dalszym ciągu posuwa się do czynienia 
nam całkiem nieuzasadnionych i nieuczciwych za- 
rzutów, ten jednak musiał mieć pewną słuszność, 
skoro zbyt ogólnie bywa przeciw nam wymierza- 
nym. Męztwem legionów i kilku pułków wale- 
cznych, kilku bohaterów olśnieni,: utworzyliśmy 
sobie osobną legendę bezwzględnej ofiarności i 
poświęcenia, kiedy tymczasem wywołane wkro- 
czeniem Napoleona ` powstanie nigdy nie było ani 
tak ogólnem, ani tak pospiesznem, jak tego cesarz 


żądał, a położenie wymagało. Nad zapał górowała 


nieufność i zadomowienie większej części obywa- 
telstwa. „Cesarz rychłemu uległ rozczarowaniu — 
pisze Marbot. — Sądził on bowiem, iż za jego 
przybyciem cała Polska jako jeden mąż powsta- 
nie. Tymczasem nikt się nie ruszył! Polacy cze- - 
kali, aż Napoleon ogłosi wskrzeszenie ich ojczy- 
zny, ten zaś z tem ogłoszeniem zwlekał, chcąc 
aby wprzódy oni wszyscy podnieśli się przeciw 
swym ciemiężycielom, czego nie kwapili się uczynić 
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ta, motywując ją niesłychaną surowością wy- 
\i nieuwzględnieniem ich rzeczywistych inten- 

f} Pókazało się bowiem, że przewodniczący trybu- 
Mała; któremu widocznie bardzo chodziło o zasądzenie 
,Drummonta, upewnił przysięgłych, iż w razie przy- 
nania okoliczności łagodzących karą będzie mi- 
nimalna. Przysięgli, polegając na słowie prezesa 
trybunału, potw.erdzili pytanie, odaoszące się do 
winy, poczem sąd wydał wyrok, skazujący Drum- 
monta na trzy miesiące więżienia, 1000 franków 
kary i 100.000 franków kosztów eywilaych i ko- 
sztów ogłoszenia wyroku. To zachowanie się sądu 
dobrze charakteryzuje nowoczesną magistraturę 
francuską, starannie oczyszczoną przez republi- 
kańskie rządy z katolickich i „reakcyjnych* ży- 
wiołów. ; ; 

Polityka kolonialna Niemiec poniosła nową do- 
tkliwą klęskę. Załoga niemiecka w Moschi, miej- 
scowości położonej we wschodniej Afryce, w po- 
bliżu grupy gór Kilimandżaro, w odległości 30 
dni marszu od wybrzęży morskich, została napa- 
dnięta i rozprószona przez tubylców. W walce 
zginęło 5 Europejczyków i 150 żołnierzy sudań- 
skich, a Moschisowie zdobyli nawet jedno działo. 
Komendantem tamtejszej stacyi był porucznik ba- 
ron Biilow, o którym nie wiadomo dotychczas, 
czy zdołał się uratować. Okolica gór Kiliman- 
dżaro stanowi najważniejszą część posiadłości nie- 
mieckich w głębi wschodniej Afryki, gdyż tylko 
tam mogą Europejczycy osiedlać się z powodu 
łagodnego klimatu i wysokiego położenia. Jak 
świadczy jednak obecne zajście i niedawne zni- 
szczenie wyprawy Zelewskiego, nie umieli Niemcy 
pozyskać sobie sympatyi ladów, zamieszkujących 
te strony, tak, że na razie przynajmniej zmuszeni 
byli zupełnie opuścić stacye, położone zdala od 
wybrzeży. 


Popieranie budowy kolei lokalnych 
przez kraj. 


Lwów 22 czerwca. 


(X) Drugie pytanie, jakie według kwestyona- 
ryusza zostanie przedłożone ankiecie, mającej zba- 
dać sprawę popierania kolei lokalnych przez kraj, 
opiewa : 

II. Jakich zmian wymagałaby dla skutecznego 
rozwoju kolei lokalnych w Galicyi ustawa pań- 
stwowa z dnia 17 czerwca 1887 (Dz. u. p. Nr. 
81), którą wydane zostały postanowienia w przed- 
miocie budowy kolei miejscowych i prowadzenia 
na nich ruchu, a której moe obowiązująca prze- 
dłażoną została do końca roku 1893 ustawą z d. 
28 grudnia 1890 (Dz. u. p. Nr. 229), a w szcze- 
gólności : 

a) Jakie prawa należałoby zastrzedz krajowi co 
do kolei przez kraj budowanych, oraz co do tych 
kolei, które powstanie swoje zawdzięczałyby głó- 
wnie subwencyi krajowej, w przedmiocie formal- 
ności urzędowych, którym według obowiązujących 
dotychczas postanowień, podlegają czynności wstę- 
pne i wykonanie budowy kolei, w kwestyi wy- 
boru trasy, oraz typu budowy i eksploatacyi, 


terminu koncesyi ? 
b) Czy nie byłoby wskazanem utworzenie pań 


nych? 


pewien okres czasu i jak długi ? 
Ustawa państwowa z dnia 17 czerwca 1887 r. 


w kwestyi ustanawiania taryf, kontroli admini- 
stracyi i w kwestyi własności kolei po upływie 


stwowego funduszu kolejowego, z którego pań two 
miałoby udzielać subwencyj i pożyczek poszcze- 
gólnym krajom na cele zakładania kolei lokal- 


c) Czy nowej ustawie państwowej o popieraniu 
kolei lokalnych, należałoby zapewnić moc obowią- 
zującą na czas nieograniczony, czyli też tylko na 


Rada państwa. (Dz. u. p. Nr 81), zawierając pewne ułatwienia i 
ulgi przy nadawaniu koncesyi na koleje lokalne, 
upoważnia ck. rząd do uwalniania od obowiązku 
przewożenia poczty, od wynagrodzenia nadwyżki 
kosztów za nadzór policyjny i skarbowy — do 
odstępowania od przepisów ustawowych, tyczących 
się taryf — do uwalniania aktów, dokumentów i 
walorów pierwszeństwa od opłat i stempli — do 
uwalniania od podatku zarobkowego i dochodowe 
go, jakoteż od opłat stemplowych od kuponów 
najwięcej na lat 30 — do uwalniania od wyna- 
grodzenia za współużywanie istniejących stacyj i 
zakładów kolei państwowych ; — nakoniec według 
art. VII tej ustawy, osobna ustawa może zape- 
wnić zasiłki z funduszn państwa dla kolei lokal: 


W komisyi walutowej Izby poselskiej toczy ła 
się na wczorajszem posiedzeniu gwałtowna walka 
za projektem zaprowadzenia monet niklowych i 
przeciwko niemu. Wynikiem tej walki było, że 
komisya 20 głosami przeciwko 11 odrzuciła wpro- 
wadzenie niklu do nowej waluty. Projekt rządo- 
wy został zatem w bardzo istotnym punkcie 
zmieniony; stało się to wbrew bardzo energicznej 
obronie ministra skarbu. W kołach poselskich 
spodziewają się jednak, że wczorajsza uchwała 
komisyi zostanie dzisiaj zreasumowana i że pro- 
jekt rządowy zatem napowrót zostanie przyjęty. 

W dalszym ciągu dyskusyi nad $ XI, w ciągń 3 
której na środowem posiedzeniu dep. Bärnreither | nych, uznanych na niezbędne. PS> 
postawił wniosek, aby odstąpiono od wybijania| Rozporządzenie ministerstwa handlu z d. 29 go 
monet niklówych i aby w miejsce proponowanych |maja 1880 r. (Dz. u. p. Nr 57), „o ułatwieniach 
niklowych dziesięciohalerzówek zaprowadzono mo-|eo do sporządzenia projektów kolei lokalnych, tu: 
netę bronzową, w miejsce zaś 20-halerzówek zdaw. | dzież o postępowaniu komisyi z temi projektami 
kową monetę srebrną, zabrał głos dep. Czestmir|zezwala na zastosowanie postępowania uproszezo- 
Lang. Mowca popierał wniosek Bźrnreithera, |nego dla kolei lokalnych mniejszego znacze- 
wskazując, że ogół publiczności nie zna wealejnia, mało zresztą odstępując od ogólnych posta- 
niklu. Dziesięciohalerzówkę należałoby wybijać] nowień ustawy o udzielania koneesyi na budowę 
z bronzu, ale nie byłcby potrzeby czynić ją dzie-|kolei żelaznych z dnia 14 września 1854 r. (Dz. 
sięć razy większą, jak balerz; wystarczy je-|u. p. Nr 238), tudzież rozp. min. handlu z dnia 
E ŝli będzie trzy lub pięć razy większą. 25 stycznia 1879 r. (Dz. u. p. Nr 19) „o sporzą- 
Ę Minister Steinbach stanowczo wystąpił prze-| dzaniu projektów budowy kolei żelaznych i czyn- 
ciwko wnioskowi Bźrnreithera i wyłożył powody, | nościach urzędowych w tym względzie.“ ; 
które spowodowały rząd do polecenia monet ni | Ponieważ ustawa z d. 17 czerwca 1887 r. traci 
klowych. Jeżeli się je wykluczy, trzeba będzie] moc obowiązującą z końcem roku 1893, nasuwa 


wybijać albo wielkie monety miedziane i NoNe, się przeto pytanie, czy w bezpośrednim interesie 
albo złe monety srebrne. Oba wyjścia są nieprak-|rozwoju kolei lokalnych nie byłoby ze wszech 
tyczne. Pominąwszy już znaczny zysk monetarny, 
jaki umożliwiony będzie przez wybijanie monet 
niklowych, za wyborem monet niklowych przema- 
wiają jeszcze ważne względy techniczne. 

Dep. Fuss nie przyłącza się do burzy prze- 
ciwko niklowi. Wykluczenie miedzi należy powi- 
tać z radością, ponieważ monety miedziane po 
dłaższem użyciu są brudne, niezdrowe i niewyra- 
żne. Z drugiej strony nikiel ma wielką giętkość 
i dzięki magnetycznym właściwościom, pozwoli 
3 łatwo wykryć fałszerstwa. Rozróżnienie od zdaw- 
28 kowych monet srebrnych będzie łatwo możliwe. 

Mowca stawia wniosek niewybijania sztuk 50- 

halerzowych w srebrze i oświadcza się za zasto- 

sowaniem czystego niklu. Mowca oświadcza na- 
koniec, że zgadza się na kontrakt dostawy niklu 

. z fabryką berndorfską pod tym warunkiem, że 
rząd przez kontrakt wstępny, od którego w ka- 
żdej chwili mógłby odstąpić, ubezpieczy się przed 
zbyt wysokiem podrożeniem niklu. 

Hr. Piniński wystąpił znowu przeciwko mo- 
netom niklowym , których zaprowadzenie mogłoby 
być niebezpieczne dla ludności wiejskiej, która 
już teraz narażona jest na liczne wyzyskiwania. 

Dep. Schaupp przemawia również przeciwko 
niklowi. Dwudziesto-halerzówki należy wybijać ze 
srebra, a dziesięcio balerzówki z bronzu. Siłę pła- 
tniczą dwukoronówki należy uregulować specyalną 
ustawą. 

Deput. Plener oświadcza się także przeciwko 
monetom niklowym i życzy sobie włączenia dwu- 
koronówki do szeregu monet srebrnych. 

Dep. Birnreither bronił swojego wniosku. 

- Przeciwko fałszerstwu ochroniony jest zwłaszcza 
bronz, a także i mniej wartościowe monety sre- 
brne. Co się tyczy finansowych uwag ministra 
skarbu, mowca przyznaje, że nikiel jest tańszy, 
ale nie trzeba zapominać, że także przy wybija- 
niu bronzu i taniego srebra osiąga się znaczny 
zysk monetarny. Mowca zapytuje się rządu, czy 
nie mógłby być użyty bronz glinowy ? 

Przemawiali jeszcze deputowani: Szczepanow- 
ski, Bareuther, Treuinfels, Kaizl, Schwab i Ru- 
towski. 

Wniosek wybijania 2-koronówek ze srebra od- 
rzucono 18 głosami przeciwko 12. Wybijanie je- 
dnokoronówek ze srebra uchwalono; postanowiono 

$ jednak 17 głosami przeciwko 16 zaniechać wybi- 

2 jania 50-halerzówek że srebra (wniosek Fussa). 

> Projektowane przez Biirnreithera wybijanie 20 ha- 
lerzówek ze srebra uchwalono 20 głosami prze 
ciwko 4; podobnież przyjęto wybijanie 10-hale- 

rzówek z bronzu, równie jak i dwuhalerzówek i 

halerzy. 

Rezolucyę Steinwendera, która brzmi: „Wybi- 
janie sztuk dwukoronowych, które wejść mają 
w miejsce dotychczasowych krajowych monet sre- 
brnych austr. waluty, równie jak ich zawartość i 
waga winny być uregulowane przez osobną usta- 
wę“ — odrzucono. 

Wskutek uchwały niewybijania monet niklo- 
wych rozwinęła się dłuższa formalna dyskusya, 
ponieważ skutkiem tego dalsze obrady nad pro 
jektem są bardzo utrudnione. Uproszono deput. 
Biirnreithera, aby porozumiał się z rządem w spra- 
wie koniecznych obecnie zmian w projekcie rzą- 
dowym. z 

Dzisiaj dyskusya toczy się w dalszym ciągu. 


PO TE 


WAŻĄ 


stępujących kierunkach : 


sność kraju po upływie terminu koncesyi? Rzą 


czasu. 
kolejowych, gdyż np. we Francyi, departamenty ma- 


11 czerwca 1880 i dekretu prezydenta Rzeczypo 


menty budowane, względnie koncesyonowane, przy- 


udziela niejednokrotnie takim kclejom rocznych za- 


wystarczają na 5°% oprocentowanie kapitału za- 
kładowego. 


stosunkowo ubogiego. 


Wydział krajowy nie powinienby mieć prawa ka- 


bowiązkiem jednakże zawiadomienia e. k. Na- 


wstępnego, przedłożonego przy rokowaniach z rzą- 


stracyi (obchodu) administracyjnej wprost na pod- 


dworców itd., jakoteż od osobnej „komisyi do stacyj,* 


tudzież na tymczasowy ruch dla przewozu robo- 


wencyonowane, co do sposobu, warunków i typu 


ustanawiania taryf nie powinienby rozstrzygać 
Sejm krajowy po wzięciu do wiadomości wyników 
rokowań, przeprowadzonych z rządem przez Wy- 
dział krajowy, celem uzyskąnia prawa założenia 
i własności kolei, względnie koncesyi dla Towa- 
rzystwa przez kraj subwencyonowanego ? 

5) Co do kolei, popieranych znacznemi ofiarami 
krajn, czy nie powinnoby być zastrzeżone Wydzia- 


miar pożądanem, aby nowa ustawa państwowa o 
kolejach lokalnych zawierała postanowienia w na- 


Do punktu II a) zapytuje Wydział krajowy: 1) 
czy koleje przez kraj bezpośrednio zbudowane, 
albo znacznie subwencyonowane, którym rząd nie 
udzieli poparcia w tym stopniu, że takowe ode- 
grałoby pierwszorzędną rolę w doprowadzeniu ko- 
lei do skutku, nie powinnyby pozostać publiczną 
własnością kraju, ewentualnie przejść na wła- 


dowi pozostałoby prawo odkupienia kolei każdego 


Przychylne postanowienie w tym kierunku nie 
byłoby faktem odosobnionym w ustawodawstwach 


ją prawo udzielania koncesyi na koleje lokalne, a 
w myśl odnośnej (drugiej) ustawy państwowej z d. 


spolitej z d. 6 sierpnia 1881, koleje przez departa 


chodzą na własność publiczną departamentu, z wy- 
jątkiem takich ruchomości jak tabor, sprzęty i na- 
rzędzia w budynkach dworców i warsztatów itd., 
z dniem wygaśnięcia koncesyi, pomimo, iż rząd 


siłków, jeżeli ich rzeczywiste dochody Brutto nie 


"W Anglii koncesya na koleje udzielana jest bez 
ograniczenia cząsu. Dlatego też usprawiedliwionem 
się zdaje, że rząd tamtejszy nie udziela finanso- 
wego poparcia kolejom, z wyjątkiem Irlandyi, kraju 


2) Czy do wykonania studyów i robót przygo- 
towawczych dla poszczególnych kolei lokalnych 


żdego czasu, bez osobnego pozwolenia rządu, z o- 


miestniectwa o rozpoczęciu powyższych czynności ? 
8) Jeżeli rewizya szlaku kolei, mającej się przez 
kraj budować, odbędzie się na podstawie projektu 


dem o przyznanie krajowi prawa budowy i wła- 
sności kolei i oznaczającego ile możności do- 
kładnie stacye, to celem przeprowadzenia lu- 


stawie projektów szczegółowych, byłoby może 
wskazanem, aby Wydział krajowy był z góry 
uwolniony od przedkładania projektu szlaku osta- 
tecznego, od osobnego przedkładania projektu stacyj, 


następnie zaś po odbytej lustracyi, od osobnych 
pozwoleń na wykonanie budowy i urządzeń kolei, 


tników i materyałów, nakoniec od przesyłania 
Ministerstwu handlu rysunków wykonanych robót. 

4) Czy co do kierunku trasy kolei, które przez 
kraj miałyby być budowane albo znacznie sub- 


ich budowy oraz eksploatacyi , nakoniec co do 


CZAS z Soboty 25 Czerwca 1892 


łowi krajowemu prawo kontroli budowy i eksploata- 
cyi, gospodarstwa administracyjnego i finansowe- 
go, na koszt przedsiębiorstwa kolei? 

6) Czy nie powinnoby również być zastrzeżone, 
aby administracya kolei, które przez kraj miałyby 
być bndowane, albo znacznie subwencyonowane, 
tudzież wszelkie czynności urzędowe, akta, doku- 
menta, projekty, protokoły, umowy i układy, były 
w języku krajowym prowadzone i sporządzane ? 

1) Czy z funduszów kolei państwowych nie na- 
leżałoby w regule udzielać materyalnego poparcia 
tym nowym kolejom lokalnym , które miałyby 
charakter linij dowozowych do kolei państwowej, 
a to bądź udziałami w kapitale zakładowym, bądź 
rocznemi zasiłkami, © wysokości i warunkach 
których decydowałby wynik układów w każdym 
wypadku ? 

8) Czy nie byłoby wskazanem, aby państwowe ko- 
leje przewoziły po cenie własnych kosztów, a w pe- 
wnych okolicznościach niżej cen własnych kosztów, 
wszelkie materyały i przyrządy, mające służyć do 
budowy kolei lokalnych (podobne postanowienie 
jest zawarte w węgierskiej ustawie o kolejach lo- 
kalnych z d. 13 czerwca 1880 $ 8 e). 

Przy pytaniu II b) podnosi Wydział krajowy, 
że utworzenie państwowego fundusza kolejowego, 
bądź na wzór państwowego funduszu melioracyj- 
nego, utworzonego ustawą państwową z dnia 30 


zaciągnięcie na ten tel odpowiedniej pożyczki pań 
stwowej, mogłoby oddać wielkie usługi rozwojowi 
kolei lokalnych, a byłoby usprawiedliwione nie- 
tylko pośredniemi korzyściami, jakie osiąga pań- 
stwo z ułatwienia komunikacyi i zwiększenia pro 
dikcyi, a zatem i podatków w poszczczególnych 
krajach, lecz także korzyściami bezpośredniemi 
przez zwiększenie dochodów kolei państwowych, 
których ruch wzmaga się w miarę dopływającego 
do nich ruchu kolei lokalnych. Według ustawy 
węgierskiej z d. 24 lutego 1888 w przedmiocie 
kolei wicynalnych, ciało prawodawcze ustanawia 
w corocznych budżetach sumę, jaką minister ro. 
bót i komunikacyj rocznie obrócić może na wspie- 
ranje powstających kolei wicynalnych. 

We Włoszech utworzono kasę kolei żelaznych, 
z której państwo, prowincye i gminy uzyskują po- 
trzebne pieniądze za pomocą emisyi walorów pię- 
cioprocentowych, umarzalnych w ciągu 75 lat. Te 
walory gwarantowane są hipoteką na kolejach że- 
laznych bez wymagania formalności wpisowych. 
(Picard, Traité des chemins de fer, 1887). 


ustawa państwowa o kolejach lokalnych obowią- 
zywała dotychczas zawsze tylko przez krótki 
okres czasu. Odnowioną ona została po raz 
ostatni ustawą z dnia 28 grudnia 1890 (Dz. u. p. 
Nr 229), a jej moe obowiązująca kończy się z u- 
pływem 1893 roku. Ponieważ program budowy 
kolei lokalnych, obejmujący najpotrzebniejsze linie 
w naszym kraju, nie mógłby być wykonany w prze- 
ciągu krótkiego okresu czasu, przeto byłoby pożą- 


niu kolei lokalnych wydaną zozstała na czas 
nieograniczony, lab przynajmniej na 
dłuższy okres czasu. R 

. TI. a) Z jakich źródeł miałby kraj pokrywać 
potrzeby pieniężne, spowodowane popieraniem no 
wych kolei, a w szczególności: czy, w jaki spo- 
sób i w jakiej wysokości miałby być utworzony 
osobny krajowy fundnsz kolejowy? 

b) Czy io ilez tego funduszu mogłyby być 
czynione inwestycye (nakłady, wydatki), na takie 
koleje, co do których, po przeprowadzeniu odno- 
śnych badań, z góry przewidziećby można, że nie 
posiadając odpowiednich warunków rento- 
wności, narażałyby pomieniony fandusz kolejo- 
wy na straty, które musiałyby być pokrywane 
z ogólnego funduszu krajowego? 

a) Potrzeby pieniężne, spowodowane popiera- 
niem kolei lokalnych, mogłyby być — zdaniem 
Wydziału kraj. — pokrywane dotacyami, coro- 
cznie na ten cel do budżetu krajowego w miarę 
potrzeby wstawianemi, albo też mógłby być usta 
nowiony w tym celu osobny fundusz bądź z co- 
rocznych dotacyj krajowych, bądź też przez uchwa. 
lenie osobnej pożyczki krajowej, jak to np. uczy- 
nila reprezentacya krajowa styryjska i jak w Cze- 
chach projektuje poseł Mattusz. 

Podstawą krajowego funduszu kolejowego sty- 
ryjskiego jest krajowa pożyczka kolejowa na 4% 
w kwocie aż do 10 milionów, zwrotna w prze- 
ciągu lat 90, której rząd przyznał uwolnienie od 
stempli i należytości, tudzież inne ulgi, określone 
ustawą z d. 15 czerwca 1890. (Dz. u. p. N. 121). 

Projekt krajowej ustawy czeskiej o kolejach 
lokalnych, wniesiony w r. 1891 przez posła Mat- 
tusza, proponuje również zaciągnięcie pcżyczki kra- 
jowej najwyżej na 4% w tymczasowej kwocie 10 
milionów, jakoteż uzupełnienie statutu Banku kra- 
jowego stosownie do potrzeb popierania kolei lo- 
kalnych. 

Departamenty francuskie wogóle także zacią- 
gają pożyczki na budowę kolei lokalnych ; we Wło- 
szech zaš , jak wyżej zaznaczono, utworzoną Zo- 
stała kasa kolei żelaznych, celem ułatwiania po- 
życzek tak państwu, jak prowineyom i gminom. 

b) Byłoby niewątpliwie wskazane zasadami eko- 
nomii, żeby reprezentacya krajowa popierała także 
takie koleje, które pomimo niemożliwości oprocen- 
towania swego kapitału zakładowego przyniosłyby 
wielkie korzyści pośrednie krajowi. Dopóki jednak 
obowiązywać będą dotychczasowe prawne posta- 
nowienia, wedle których każda kolej staje się wy- 
łączną własnością państwa po upływie terminu 
koncesyi, dopóki bardzo szczupłe źródła finansowe 
reprezentacyi kraju nie będą ustępstwami ze stro- 
ny państwa zwiększone, dopóki wreszcie pozostaje 
krajowi do budowania i popierania bardzo znaczna 
a niezbędna ilość dróg bitych, tych środków ko- 
munikacyjnych wszystkim dostępnych i nieodzo- 
wnych, zdawałoby się być wskazanem, że ewen- 
tualnie mający być utworzony krajowy fundusz 
kolejowy powinienby otrzymać w pewnym ozna- 
czonym czasie zwroty sum wydanych i przynaj- 
mniej w pewnej mierze ich procenta. 

Z tego wynikałoby, że zarząd krajowy winien- 
by się liczyć ściśle i bardzo przezornie zarówno 
ze stopniem rentowności jak z niewątpliwą warto- 
ścią pośrednich korzyści, które miałyby wypłynąć 
z urzeczywistnienia projektowanych kolei; linie 
zaś niemogące w części przynajmniej oprocento- 
wać swego kapitału zakładowego, choćby takowe 
były najekonomiczniej budowane i eksploatowane, 
mogłyby korzystać z fanduszu krajowego tylko 
w tych wypadkach, w których z góry dałby się 
przewidzieć niewątpliwie pomyślny wymk zbioro- 
wych korzyści pośrednich dla kraju i w których 
możnaby mieć całą gwarancyę, że bezpośrednio 
interesowani pokryją zwrot i pewne oprocentowa- 
nie sum przez kraj włożobych. 

Co do kolei, które własnemi dochodami nie o- 


czerwca 1884 (Dz. u. p. Nr 116), bądź też przez ļ m 


Przy pytaniu II e) podnosi Wydział krajowy, że 


danem, żeby nowa ustawa państwowa o popiera-. 


płacałyby nawet kosztów eksploatacyi, te na algi | 


jeszcze czasy byłyby wyłączone od zasiłków 
z funduszu krajowego, chyba, że byłoby dla nie- 
których takich linij wskazane pośrednictwo finan- 
sowe kraju z należytą gwarancyą zwrotu i eałko- 
witego oprocentowania ze strony interesowanych. 
Nie bez znaczenia w tym przedmiocie jest posta- 
nowienie, zawarte w $ 4 krajowej ustawy styryj- 
skiej o kolejach lokalnych, mianowicie, że „zada- 
niem krajowego fanduszu kolejowego będzie umo- 
żliwienie budowy kolei lokalnych przez tanie do- 
starczenie środków pieniężnych. Dochód kolei i 
datki stron interesowanych mają ile możności za- 
pewnić oprocentowanie na 4°/ i umorzenie sum 
przez kraj włożonych w koleje.* 

Pośrednictwo kraju przez tanie dostarczanie Środ - 
ków pieniężnych zdaje się być w interesie racy- 
onalnego rozwoju kolei lokalnych cenniejsze w o- 
góle, niż udzielanie zasiłków bezzwrotnych, które 
zwykle słażą spekulacyi prywatnej dopiero do 
zrealizowania reszty kapitału zakładowego. 

Doświadczenia, nabyte przez Wydział krajowy 
styryjski, okazują jednak, że koszta uzyskania 
kapitału zakładowego w drodze spekulacyi pry- 
watnej pochłaniają w ten sposób 25°% do 35°% 
kapitału rzeczywiście potrzebnego, eo pośredni- 
ctwem kraju w dostarczeniu pieniędzy mogłoby 
być zaoszczędzonem. (Dokończenie nastąpi). 


— Ogród strzelecki. W niedzielę 26 b. m. odbędzie 
się w Ogrodzie strzeleckim wielki koneert pod kie- 
runkiem zaszczytnie znanego kapelmistrza p. Hocka. 
W dniu tym rozpoczyna się także tak zwane królew- 
skie strzelanie. O godz. 3'/, po południu nastąpi 
wjazd króla z marszałkami do ogrodu przy dźwiękach 
muzyki i strząłach z możdzierzy, poczem król, wpro- 
wadzony na przybraną salę: strzelecką, złoży godność 
w ręce prezesą, który po odpowiedniem przemówie- 
niu wręczy królowi na pamiątkę piękny i kosztowny 
pierścień złoty. Następnie w odnowionej strzelnicy 
rozpocznie się strzelanie do kurą drewnianego, mają - 
cego 1'/ę metra wysokości, osadzonego na żelaznym 
słupie, w odległości 250 kroków. Strzelanie trwać bę- 
dzie cały tydzień, a kur rozpadnie się kawałkami od 
strzałów, kto zaś w przyszłą niedzielę (3 lipca b. r.) 
w kolejnem strzelaniu resztkę kura strzałem strąci 
z osady, zostanie królem. Począwszy od 15 maja b. r. 
strzelcy w każdą niedzielę i świętą po południu strze- 
lali do tarczy i to w liczbie dotychczas niezwykłej, 
strzelają zaś doskonale; dosyć nadmienić, że kiedy 
już trójka w czarnym punkcie nagrodę wziąć może, 
tego roku nawet czwórki nagrody nie brały, gdyż 
były strzały trafniejsze, t. j. piątki (strzał w sam 
gwóżdź). Piątki zrobili w tym roku: raz p. Chmur- 
ski Roman, raz Dr Hajdukiewicz, dwa raży p. Sta- 
nisław Woyneko Tomkiewicz, i ci nagrody otrzymali; 
trójki zaś i czwórki zrobili pp.: Fenz, Gajdzicz, Ra- 
jal, Bajer, Marfiewicz. Przyznać należy, że Towarzy- 


~ |stwo strzeleckie od jakiegoś czasu więcej jest oży- 


Kraków 24 czerwca. 


— Procesya Bożego Ciała z kościoła N. Maryi 
Panny odbyła się wczoraj wieczorem o godz. 6 po 
Rynku krakowskim ; celebrował ją X. Kardynał w asy- 
stencyi licznego duchowieństwą i bractw kościelnych. 
W procesyi, której sprzyjała pogodą, uczestniczyły 
niezliczone zastępy wiernych tak z miasta, jak z po- 
bliskich wsi. Po obejściu ustawionych w Rynku ołta- 
rzy, procesya wróciła do kościoła i tu przy wejściu 
do świątyni dostojny Celebrans udzielił ludowi bło- 
gosłąwieństwa. : 

— Zapiski osobiste. Margrabia Zygmunt Wielo 
polski dziś rano przybył z Warszawy do Krakowa 
i zamieszkał w Grand-hotelu. 

— Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się w po- 
niedziałek dnia 27 b. m. o godz. 5 po południu. 

— Walne zgromadzenie członków krakowskiego 
Towarzystwa oświaty ludowej odbędzie się w ponie- 
działek dnia 27 b. m. o godz. 6 wieczorem w sali 
Rady miejskiej. Porządek dzienny obrad jest nastę- 
pujący: 1) odczytanie protokółu walnego zgromadze- 
nia z dnia 26.g0 czerwca 1891 r.; 2) sprawozdanie 
z czynności wydziału za r. 1891; 3) sprawozdanie 
komisyi kontrolującej ra r. 1891; 4) wniosek wy- 
działu, dotyczący zmiany statutu; 5) wybór sześciu 
członków wydziału w miejsce ustępujących na r. 1892. 
Nie można wątpić, że członkowie Towarzystwa zbiorą 
się licznie na narady i tem samem okażą żywe za- 
jęcie się tak pożyteczną instytucyą. 

— Wystawa prac uczennic kursów robót ręcznych 
w szkole wydziałowej żeńskiej otwartą będzie w so- 
botę po południu i przez 5 dni następnych w gma- 
chu narożnym przy ulicy św. Marka i św. Krzyża 
od godziny 9 do 12 i od 3 do 7 po południu co 
dziennie. 

— Dwa obchody ludowe w Krakowie. W dniu 
wczorajszym przypadał „Konik zwierzyniecki* i „ Wian- 
ki.“ Oba te obchody ludowe cieszą się wielką popu- 
larnością, a powodzenie ich zdaje się nawęt z każ 
dym rokiem wzrastać. Trzymając się porządku chro: 
nologicznego, należy przedewszystkiem słów parę po- 
wiedzieć o „Koniku.* Zaraz po procesyi, Maryackiej 
ruszył Tatar z ulicy Zwierzynieckiej do Rynku i po 
drodze pierwszy hare wyprawił przed pałacem bisku 
pim, otoczony zbitemi szeregami ciekawych, pierzcha- 
jących przed jego groźną . buławą. „Konik“ oporzą 
dził się tego roku: turban miał naszyty sporą ilością 
pereł, naturalnie szklannych; jaskrawe szaty wido 
cznie odnowione. Orszak jego także się na nowo 
wyekwipował. Subwencya Magistratu przyczyniła się 
do tego odświeżenia, jak równie do zachowania ob- 
chodu, który bądź co bądź ma piękną tradycyjną 
stronę. 

Nim zmrok zapadł uroczego wieczoru czerwcowego, 
nad brzegami Wisły zebrały się dziesiątki tysięcy o- 
sób na obchód „Wianków,* urządzany obecnie przez 
Towarzystwo gimnastyczne „Sokół, * Przed oczyma 
widzów przesuwały się z kolei wyścigi członków od. 
działa wioślarskiego „Sokoła* na łódkach i kaikach. 
Sport ten zasługuje, aby go „Sokół* coraz więcej 
uprawiał. Dalszy punkt programu obejmował puszcza- 
nie wianków: na falach Wisły pojawiły ich się setki 
z różnokolorowem oświetleniem. Widok był chwilami 
nader piękny i malowniczy. Chór „Sokoła* nadpły 
nął następnie na oświetlonym ogniami bengalskiemi 
galarze i wykonał kilka pieśni narodowych, a p. 
Mądrzykowski spalił ognie sztuczne, jak zwykle 
zaszczyt mu przynoszące. — Ognie zarówno po- 
wietrzne, jak wodne, szczególniej te ostatnie, zy- 
skały ogólne uznanie; hucznemi oklaskami nagrodzo- 
no p. Mądrzykowskiego. Obrazem, stosownym do 
znaczenia dnia: „walka o paproć* zakończył się obchód. 

— W Parku prof. Dra Jordana podczas onegdaj 
szego festynu odbył się ozdobny pochód wszystkich 
dzieci w sześciu odmiennych figurach przy dźwiękach 
„Harmonii,* oraz ćwiczenia gimnastyczne całemi ze 
branemi drużynami. Qwiczeniami temi kierował p. Ho- 
miński, prowadzący z tak wybitnym skutkiem naukę 
gimnastyki w parku, a nie p. Haczewski, jak myl- 
nie wydrukowano we wczorajszym numerze naszego 
dziennika. 

— Sprawozdanie z zabawy ogrodowej. Zabawa 
na rzecz Stowarzyszenia nauczycielek przyniosła 
ogółem 773 złr. 34 et. dochodu brutto. Dziękując 
uprzejmie wszystkim, którzy w jakikolwiek sposób 
raczyli zabawę naszą uświetnić, wyszczególniamy 
przedewszystkiem prezesa Towarzystwa strzeleckiego 
p. Dra Hajdukiewicza, który łaskawie i bezinterego- 
wnie udzielił nam na zabawę ogrodu, oraz szanowne 
panie, tak chętnie zawsze Śpieszące z pomocą w u- 
rządzeniu stołów i bufetu, pp. artystów, których 
wspaniałomyślność zapewniła materyalne powodzenie, 
mianowicie pp. Malczewskiego, Stachiewicza, Podko- 
wińskiego, Tetmajera, Kossaka, Kotarbińskiego, Li- 
giewicza, pannę Jadwigę Boguską, którzy nadesłali 
swe prace do artystycznego namiotu. Niemniej 
wdzięczność od nas należy się za nadesłanie fantów, 
lub pieniędzy: pani ministrowej Dunajewskiej, pani 
prezydentowej Szlachtowskiej, pp. Ciechanowskiej, 
Feintuchowej, Annie Jaworniekiej, Julii Gadomskiej, 
pp. Mieszkowskim, pp. Świderskiej, Babeckiej, Halle- 
rowej, Mazarakowej, Wańkowiczowej, Górskiej, Nie- 
wiadomskiej, pannom  Uderskim, pp. Sewerynowi 
Bóhmowi, Anczycowi i Metalmanowi. 

Z Wydziału Stowarzyszenia nauczycielek. 

Anna Zakrzewska, Wanda Żeleńska, 

przewodn. kom.. bibl. prezesowa, 
Mikiewiczówna, sekretarka, 


wione, ogród w tym roku dobrze i pięknie jest utrzy- 
many; urządzenie strzelnicy z bardzo ozdobnym mu- 
rem, strzelnicę zamykającym, ukończone; budowa 
domu ogrodnika, cieplarni i oranżeryi na ukończeniu. 

— Komitet wykonawczy fundacyi bar. Hirscha 
w Krakowie powziął w ostatnich czasach następu- 
jące uchwały: a) W kierunku popierania szkolnictwa 
ludowego otwiera z d. 1 września b. r. szkoły lu- 
dowe w Brzesku, Wiśniczu, Mielcu i Rozwadowie na 
podstawie statutu, zatwierdzonego niedąwńo przez Ra- 
dę szkolną krajową; szkoła freblowska w Klaśnie 
została już otwarta z d. 15 maja i rozwija się bardzo 
dobrze. Szkoły fundacyjne, istniejące w Chrzanowie, 
Tarnowie i N. Sączu, uchwalono znącznie rozszerzyć. 
b) W kierunku przemysłowym udzielił komitet po- 
nowną subwencyę szkole przemysłowej uzupełniającej 
w Gorlicach i kursowi bednarstwa i kołodziejstwa 
(pod kierownictwem p. Bierowskiego) w Czarnym Du- 
najeu. Szkołę zawodową dla stolarstwa i ślusarstwa, 
istniejącą w Krakowie, uchwalił komitet rozszerzyć 
przez zniesienie internatu i przyjęcie 20 nowych 
uczniów (bz różnicy wyznania). W Mielcu otwiera 
komitet z d. 1 lipca szkołę koszykarstwa, zaś w Rze- 
szowie warsztaty dla nauki ślusarstwa budowlanego 
i wyrobu narzędzi rolniczych. Nadto umieszcza ko- 
mitet w Rzeszowie, Tarnowie , Tarnobrzegu i Radó- 
myślu kilkudziesięciu terminatorów u majstrów (bez 
różnicy wyznania). Przy wszystkich swoich szkołach 
ludowych otwiera komitet kursa nauki wieczornej, 
osobne zaś szkoły wieczorńe, z dwóch kursów zło: 
żone, otwiera komitet w Rzeszowie i Tarnobrzegu. 
c) W sprawie skierowania żydów do pracy rolnej, 
czyni komitet pierwszą próbę, umieszczając 8 chłop- 
ców we folwarkach p. Rachmila Kanarka w Tarno- 
brzeskiem; wychowankowie ci mają, poczynając od 
najniższych i najprostszych robót, hartować się i twi- 
czyć na dzielnych gospodarzy, 

— Dr Zdzisław Marchwicki, wiceprezydent mia- 
sta Lwowa za poprzedniej kadencyi lwowskiej Rady 
miejskiej, który — jak wiadomo — postawił znany 
wniosek o unieważnienie całego ostatniego aktu wy- 
borczego, złożył — jak czytamy w Gazecie Lwow- 
skiej — mandat radcy miejskiego. 

— Wydział ruskiego Towarzystwa politycznego 
„Narodna Rada“ wniósł dnia 17 b> m. przedstawie- 
nie do Rady szkolnej krajowej, w którem domaga się 
zaprowadzenia języka ruskiego, jako przedmiotu obo- 
wiązkowego, w żeńskich szkołach ludowych i w żeń- 
skiej szkole wydziałowej we Lwowie. Wydział „Na- 
rodnej Rady“ opiera się w tem żądaniu na ustawie 
krajowej z d, 22 czerwca 1867 r., na ustawie pań- 
stwowej z d. 14 maja 1869 r. i w końcu na wzglę- 
dach pedagogicznych i praktycznych. 

— Namiestnik hr. Badeni zwiedził, jak donoszą 
z Brzeżan, we czwartek po śniadaniu tamtejszą szkołę 
ludową dziewcząt, szpital, urząd podatkowy, urząd 
miejski, sąd obwodowy, wydział powiatowy, gdzie 
Marszałek przedstawił zgromadzonych w komplecie 
członków Rady powiatowej, dalej strażnicę ochotni- 
czej straży ogniowej i bursę polską. O godz. 7 od- 
był się obiad w Raju, na który otrzymali zaprosze- 
nie naczelnicy władz, obaj proboszczowie i burmistrz. 
W piątek o godz. 6 rano wyjechał: p. Namiestnik do 
Podhajec, dokąd przybył o godz. 8 rano. Miasto świą- 
tecznie było przystrojone. P. Namiestnik lustrował 
przedewszystkiem starostwo, poczem zwiedził szpital, 
szkołę, urząd gminny i wydział powiatowy, następnie 
złożył wizytę miejscowemu proboszczowi X. Kierszce 
i odjechał o godz. 1 po południa do Monasterzysk, 
zkąd koleją na Stanisławów uda się do Radowiec. 

— Klęski elementarne. Skutkiem deszczów wylały 
dopływy Sanu w powiecie niskim i. zrządziły znaczne 
szkody w 15 gminach. Zarządzono likwidacyę. 

Wylew Raby i Wisły w powiecie bocheńskim uszko- 
dził plony w 30 gminach; 9 zaś gmin ucierpiało od 
gradobicia. . 

Grad zniszczył prawie doszczętnie ziemiopłody w 17 
gminach powiatu brzeskiego. 

Znaczne szkody poniosła w dniu 15 b. m. gmina 
Łesiowka, w powiecie bohorodczańskim, również skut- 
kiem gradobicia. 

— Teatr p. Kwiecińskiego bawi od tygodnia 
w Przemyślu, gdzie cieszy się ogromnem powodze: 


niem. Dotychczas grano Sluby panieńskie, Hrabinę 


Sarę i kilka innych większych sztuk. 

— Dar. Najj. Pan udzielił z prywatnej swej szka- 
tuły gr. kat. komitetowi parafialnemu w Sieciechowie, 
w powiecie lwowskim, na wewnętrzne urządzenie 
cerkwi zapomogi w kwocie 100 złr. 

— Edward Jelinek, znany literat czeski i przy- 
jaciel Polaków, bawił w Poznaniu. Na cześć jego 
dano ucztę, w czasie której gość czeski kilkakrotnie 
głos zabierał i w serdecznych słowach zapewniał ze- 
branych o sympatyach własnych i swego narodu. Z Po- 
znania p. Jelinek wyjechał do Warszawy. 

— Lud wielkopolski, pomimo braku sił roboczych 
w w. księstwie Poznańskiem, kuszony chęcią znaczne- 
go zarobku, nie przestaje wędrować na czas letnich 
i jesiennych miesięcy do prowineyj niemieckich, głó- 
wnie nadreńskich. Z tego powodu poruszono w Po- 
znaniu myśl założenia Towarzystwa św. Izydora, któ- 
reby działało przeciwko wychodźtwu i roztaczało mo- 
ralną kościelną opiekę swą nad krociami ludu polsko- 
katolickiego, szukającego zarobku w stronach nie- 
miecko-protestanckich. Myśl ta znalazła żywy odgłos 
w społeczeństwie polskiem, w pierwszym zaś rzędzie 
w kołach duchowieństwa. $ f 

— Dobra rycerskie Grab i Robaków w Poznań. 
skiem, w powiecie jarocińskim, nabył na subhaście 
p. Władysław Taczanowski z Szypłowa, pierwsze za 
195,000, drugie za 80,000 marek, 
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go, nastąpiło znaczne pogorszenie i niema prawie |środkowej Europy i ze Szwecyi, gdzie go Fallen 


, skich Wiedomostiach — nie chcą przyjąć nadziałów |ckiego (o szkodach wyrządzonych w roku 1869 


starosta z Chrzanowa zbadawszy na miejscu stan| wiem dałoby się może obmyśleć sposoby do zni- 


| wszelkie papiery wartościowe, 
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nieurodzaj, w Węgrzech znowu zbiory zapowia- 
dają się dobrze, a u nas w kraju stan zasiewów 
wydaje się wcale zadowalniający. Wobee tego 
w obrotach terminowych panuje usposobienie nie- 
zdecydowane, a ceny częstszym ulegają fluktua- 
cyom, zaś w handlu zbożem gotowem stalsza ten 
dencya od pewnego czasu wzięła górę, a ceny 
trzymają się stale. 

Na dzisiejszym targu na Kleparzu większy obrót 
nie zdołał się rozwinąć. Ceny pszenicy trzymały 
się dobrze. Żyto mniej poszukiwane, ale ceny o- 
statnie mimo to utrzymały się. 

Płacono za pszenicę białą od 10:25 do 10:65 złr. 
za czerwoną od 9:75 do 10:40 złr., za żółtą o 
9:70 do 10:40 złr.; za żyto od 9:20 do 9:75 złr.; 
za jęczmień browarny od 7:50 do 8-— złr.; na 
kaszę od 7*— do 7:25 złr.; za owies od 6:90 do 
145 złr.; za rzepak stary odd —— do —— złr.; 
wszystko za 100 kilogramów. jj 


o 
Telegramy własne „Czasu“, 


— W stanie zdrowia Ottona |, króla bawarskie- | nizinach, znany jest także z różnych miejscowości Wiedeń 24 czerwca. Komisya Izby deputo- 
i wanych dla zmiany regulaminu izbowego obrado- 
wała wczoraj nad wnioskiem Fassa, dotyczącym 
oświadczenia prezydenta Smolki w sprawie in- 
terpelacyi Haucka. 

Fuss wnosi, aby za przykładem innych parla- 
mentów dozwolonem było ustne uzasadnianie przez 
interpelanta przedłożonej prezydyum na piśmie 
interpelacyi. 

Straszewski i Chlumetzky oświadczają się prze- 
ciw temu wnioskowi. Hohenwart występuje za za- 
trzymaniem dotychczasowego regulaminu. 

Po dłuższej dyskusyi przekazano wszystkie 
wnioski referentowi, celem zdania z nich sprawy 
na następnem posiedzeniu, referentem zaś wybra- 
no Fanderlika 8 głosami przeciwko 5. 

Wiedeń 24 czerwca. Wiener Ztg ogłasza: 
Radca sądu krajowego w Krakowie, Adolf Ry b a- 
kiewiez, mianowany został radcą wyższego 83- 
du krajowego w Krakowie. 

Wiedeń 24 czerwca. Podczas przejazdu ks. 
Bismarcka przez St. Poelten, podali mu narodo- 
wo-niemieccy studenci, którzy przed południem 
tam naprzód wyjechali, wielki bukiet i powitali 
go przemową, na którą ks. Bismarck odpowie- 
dział z podziękowaniem. 

Na dworcu w Amstetten zebrało się około 150 
osób, które witały przejeżdżającego i odjeżdżają- 
cego ks. Bismarcka żywemi okrzykami. Bismarck 
nkazał się w oknie, dziękując za owacyę. 

Line 24 czerwca. Hr. Herbert Bismarck z mał- 
żonką oczekiwali ks. Bismarcka na dworcu, aby 
wspólnie z nim udać się w dalszą drogę do Sale- 
burga. Kiedy książę Bismarck ukazał się w oknie 
wagonu nadjeżdżającego pociągu, licznie zebrana 
publiczność wzniosła okrzyk na jego cześć. Okrzy- 
ki powtórzyły się, kiedy Bismarck, dziękując za 
powitanie, wspomniał, że przed laty 13 był w Lin- 
cu. Księciu wręczono liczne bukiety. W chwili 
odjazdu podn'osły się nowe okrzyki, a pewna 
liczba studentów odśpiewąła Wacht am Rhein. 

Praga 24 czerwca. Rozprawa główna z po- 
wodu katastrofy w Przybramie rozpoczyna się 
2 lipca b. r. 

Budapeszt 24 czerwca.. Izba deputowanych 
przyjęła 169 głosami przeciwko 92 wniosek Per- 
czela, aby nad interpelacyą Polonyi'ego w spra- 
wie Hamb. Nachr. przejść do porządku dziennego. 


_Morć3 oświadczył pewnemu dziennikarzowi, 
który odbył z nim interview, że stoimy w prze- 
dedniu wojny domowej. 

Londyn 24 czerwca. W manifeście wybor- 
czym, wystosowanym do wyborców w Midlothian, 
przedstawia Gladstone sprawę irlandzką jako naj- 
ważniejszą, wspomina o potrzebie poprawy losu 
robotników i chwali obecny rząd za kroki ustawo- 
dawcze na polu administracyi lokalnej, tudzież za 
kupna mniejszych posiadłości ziemskich. Gladsto- 
ne dziękując wyborcom za dotychczasowe zaufa- 
nie, prosi ich, aby mu dali nowy dowód tego 
zaufania. 

Bruksela 24 czerwca. Dziennik urzędowy 
ogłasza rozporządzenie, zwołujące sesyę konstyta- 
anty na dzień 12 lipca b. r. 

Brukselą 24 czerwca. W kopalni węgla 
Amercoeur pod Rux uderzyła winda, zbyt spiesznie 
wyciągana, o belki, wskutek czego kilku robotni- 
ków i jedna robotnica ponieśli śmierć. 

Bolonia 24 czerwca. W Montesasso na linii 
kolejowej z Bolonii do Florencyi obsunęła się 
ziemia na dłuższej przestrzeni i zasypała kilka 
domów. Około 30 osób poniosło uszkodzenia lub 
śmierć. Ruch kolejowy przerwany. 

Zofia 24 czerwca. Sąd wojenny postanowił, 
że rozprawa w procesie zabójców Belczewa roz- 
pocznie się 30 czerwca. 

Zofia 24 czerwca. W procesie o zamordowa- 
nie Belczewa, obrony kilku oskarżonych podjęli 
się adwokaci: Proszakow, były prokurator woj- 
skowy Markow, oraz Danow i Konstantynow. Dla 
reszty oskarżonych sąd cywilny pierwszej instan- 
cyi zamianował obrońców w drodze urzędowej, 
między innymi Stoiłowa dla Karawełowa , byłego 
prezydenta ministrów Radosławowa dla Popowa 
i byłego ministra Tonczewa dla Makedońskiego. 

Chicago 24 czerwca. Zgromadzenie delega- 
tów stronnictwa demokratycznego wybrało w pier- 
wszem głosowaniu Clevelanda kandydatem na 
prezydenta. 

Chicago 24 czerwca. Na pełnem zgromadze- 
niu delegatów partyi demokratycznej. mianowany 
został Stevensen kandydatem stronnictwa na po- 
sądę wiceprezydenta Unii. 


nadziei utrzymania go jeszcze czas dłuższy przy ży- | pierwszy opisał Od czasu do czasu rozmnaża się 
ciu. Silny organizm Ottona zaczyna niknąć ; z zupełnej | bardzo licznie i staje się plagą gospodarza, ni- 
apatyi i braku samowiedzy nieszczęśliwy król nie |szcząc żyto, jęczmień i owies. O ile z nielicznych 
wychodzi nigdy. Zdaje się, że zmiana tronu w Ba-|dat, dotyczących pojawiania się szkodników w na . 
waryi jest rzeczą bliskiej przyszłości. szym kraju, wnosić można, sprowadził już nieje 

— Osobliwsza wieś, nosząca nazwę Wasilewo-|dnokrotnie dotkliwe klęski, zwłaszcza w Galicyi 
Majdan, istnieje w gubernii niżno-nowogrodzkiej. Li- | zachodniej w powiatach: Chrzanowskim, Myśle- 
czy ona 2.000 mieszkańców pochodzenia małoruskiego, | niekim, Krakowskim i Wielickim. Powiat Chrza- 
a pomimo iż upłynęło już lat 30 od wyzwolenia wło-|nowski był prawdopodobnie kilkakrotnie przez 
ścian, nie chce przyjąć konsekwencyj prawnych, wy-|niego nawiedzany, albowiem już w roku 1869 
nikających z ukazu emancypacyjnego. Mieszkańcy | spostrzegano go w kilku miejscowościach, jak się 
Wasilewa-Majdanu — jak donosi p. Korolenko w Ru-|0 tem dowiadujemy ze sprawozdania Dra Nowi- 


ziemi w myśl tego ukazu, albowiem liczą na to, że| przez zwierzęta szkodliwe). W tem sprawozdaniu 
otrzymają je bez żadnych opłat. Tworzą oni jakby | przedstawia doskonale obraz zniszczenia dokona- 
państwo w państwie, nie płacąc żadnych podatków |nego przez tego szkodnika, naoczny świadek 
ani państwowych, ani ziemskich, oprócz opłat aseku-|p. Trzaskowski następującemi słowy: 
racyjnych, z których uiszczają się sumiennie. Gmina| „W r. 1869 zjadły skoczki żyto gospodarzowi 
pozostaje zatem w stanie buntu od lat 30. Próbowano|w Trzebini. Przybywszy na miejsce, zastałem 
różnych środków: przekońywano, zmuszano do posłu-|cały łan żyta, około 4 morgów obejmujący, jakby 
szeństwa, bito rózgami, a uparci mieszkańcy Wasilewa- | gradem zniszczony, słomę z piór ogołoconą, źdźbła 
Majdanu — „buntują się i tylko,“ jak się wyraża | połamane i- kurczące się, słowem w stanie takiego 
p. Korolenko. Razu pewnego użyto przeciwko nim | zniszczenia, że nawet na karmę kosić nie war- 
następującego środka: sprowadzono około tysiąca po-|tało; a wśród tego zboża wiły się miliony owa- 
licyantów ziemskich, którzy wypędzali włościan z płu-|dów, skacząc i latając, a najwięcej po ziemi. Żyto 
giem i koniem w pole na otrzymane nadziały ; jeden [było w porze kwitnienia, pole suche, piaskowe, 
policyant prowadził przed pługiem konia, a drugi — į dotykające sosnowego boru, a skoczki zaczynały 
chłopa popędzał. I taka osobliwsza orka trwała przez | wgryzać się w zboże prawie całą długością polą 
dzień cały. W końcu i ten środek celu nie osiągnął |od miedzy w kierunku ku wschodowi. Dawniej 
— Minister oświaty p. Bourgeois zniósł istniejącą |nie było śladu szkody na innych ziemiopłodach, 
we Francyi od r. 1874 „nagrodę Salonu,“ przyno-|ale teraz widać było skoczki po przyległych zie- 
szącą 4.000 franków rocznej pensyi przez trzy lata|mniakach i na innem zbożu. W tych samych 
autorowi nagrodzonego dzieła sztuki. Idzie tu właści | dniach 1869 r. zauważałem tegoż skoczka, nisz- 
wie nie o zniesienie nagrody, lecz o zmianę nazwy |czącego owies we wsi Kochanowie, na suchym 
na „nagrodę Paryża.“ Zmiana ta jest następstwem |gruncie piaszczystym. Zaczął się wgryzać w pole 
scysyi, która spowodowała utworzenie drugiego Sa-|od trawnika czyli miedzy, za którą było żyto, po 
lonu na Polu Marsowem. stępując szeroko w kierunku wschodnim; tłumy 
-— Zakład Milana. Sędzia rozjemczy w sprawie |szły zwolna, ale za niemi jakby wypalił, bo ani 
zakładu Milana z. bookmakerem Mathyssenem, o któ-|korzenia z roślin nie zostało. Później, gdy już 
rej wspominaliśmy na tem miejscu, przedwczoraj za |okres ich bytu przeminął, powój się zazielenił. 
sądził Mathyssena na 33.000 franków. Jak się poka-|Ślady tych szkodników dały się spostrzegać i 
zało, Mathyssen zaraz po wyścigu sprzedał na chwilę] w Rudawie na pożółkłych jęczmionach, ale ich 
kupionego konia ze znaczną wszakże stratą poprze-|samych nie widziałem. Z powyższych spostrzeżeń 
dniemu właścicielowi jego, .Andrewsowi. okazuje się, że Thamnus sexnotatus napada jęcz- 
— Nekrologia. Marceli Rzymkowski, obywatel | mień, owies, żyto, że lubi suche piaszczyste miej- 
miasta Krakowa, urodzony w r. 1826, zmarł tu dnia |S€a, gnieździ się w miedzach, a niszeząc zboże 


Wiedeń 24 czerwca. M. fr. Presse ogłasza 
obszerne interview redaktora swego z księciem 
Bismarckiem. Długi ustęp tego interview poświę- 
cony jest kwestyi polskiej. Przez nominacyę 
arcybiskupa Stablewskiego — mówił książę Bis- 
marck — i przez zwrot w polityce wobec Pola- 
ków, straciła Rosya zaufańie do Niemiec; z dy- 
misyą jego przerwano nić, łączącą Berlin z Pe- 
tersburgiem, co jest tem niebezpieczniejsze, że 
stwarza grożbę dla pokoju europejskiego. A prze- 
cież między Rosyą a Niemcami niema żadnej ko- 
lizyi interesów. W sprawie swego stanowiska wo- 
bec traktatów handlowych oświadczył ks. Bis- 
marek, że musiał bronić swego kraju, którego 
interesów broniono zresztą tak niedołężnie w to- 
ku rokowań. Przedstawiciele Austryi w tych ro- 
kowaniach byli zręczniejsi i Bismarck nawet win- 
szował. z tego powodu wczoraj hr. Kalnoky'emu. 

Wiedeń 24 czerwca. Do Polit. Corr. donoszą 
z Bukaresztu: Opinia publiczna w Rumunii jest 
do żywego oburzona wypadkiem, stojącym w związ- 
ku z małżeństwem następcy tronu. Matka znanej 
Heleny Vacarescu wystosowała dc. księżnej Kdyn- 
burskiej, matki narzeczonej ks. Ferdynanda ru- 


EE h A: a NI I Sry £ 
X A 


NADESŁANE. 


29 b. m; kolejno, wyjada je do gołej ziemi. Dalszemn jego raks ; , Berlin 24 czerwca. Rozkazem gabinetowym 
R EE E pochodowi możnaby zapobiedz np. kopaniem rowu, en Few sa apa LE pasa został dzisiaj Sejm na wspólnem posiedzeniu obu | (Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi). 
' Repertuar teatru Lwowskiego lub zapaleniem słomy, jeżeliby nie ulatywał ; środ- pranie tnnódakiej. Ba óduc> Paa Ada Sa: [Izb zamknięty. 
RZ. w Krakowie. ków zaradczych nigdzie tu nie przedsiębrano. — mne oburzenie. Zarówno rządowe jak i opozycyj. : ‘Berlin 24 czerwca. Hr. Hatzfeld , ambasador - Wszech nauk lekarskich 


Z Galieyi dochodziły nas wieści, że tam skoczki 
miały w życie ogromne poczynić szkody.“ 
Oto obraz szkody, skreślony jaskrawemi kolo- 
rami. 
Czy zalecone środki zaradcze były stosowane 
= i z jakim skutkiem, o tem nie znajdujemy ża- 
— Dnia 23 czerwca rano deszeż, później pogoda ;| dnych zapisków w późniejszej literaturze; wiado- 
termometr od --12'2 doszedł do +-27'1 C. Barometr |mo tylko, że zalecane przez innych gospodarzy 
opada; o godzinie 7-mej rano dnia 24 czerwca stan | POSYpPywanie roślin uszkodzonych gipsem, wapnem 
jego był 7389 mm., termometru --18:0 C. Wiatr|lub skrapianie mlekiem wapiennem okazało SIĘ 
Zachodni. E bezskutecznem. Może byłoby skutecznem, przynaj 
= mniej dla zapobieżenia klęskom w przyszłości, 
wyławianie owadu doskonałego za pomocą sacz- 
ÓW | ków, zwilżanych wodą, która to czynność nie wy- 
; > maga żadnego trudu, ani też koszta, bo może być 
Dział ekonomiczny. ; poruczoną dzieciom, do innej pracy niezdolnym. 
Wszystkie jednak pomysły w tym kierunku, od 


niemiecki w Londynie, który, bawiąc w Berlinie 
|jako rekonwalesćcent po uporczywem zaziębieniu, 
nie brał udziała w uroczystościach, przyjął wczo- 
raj odwiedziny ministra ¿Brina i miał następnie 
posłuchanie u króla włoskiego. 

Podobno cesarz Wilhelm powróci wcześniej niż 
pierwotnie zamierzał z. podróży na północ i przy- 
będzie już. w ostatnich dniach lipca do Wilhelms- 
haven, zkąd zamierza udać się do Anglii. 

Poczdam 24 czerwca. Cesarstwo niemieccy, 
królestwo włoscy i księstwo Leopoldowie odbyli 
wczoraj w południe w towarzystwie Brina i kilku 
innych osób na pokładzie parostatku „Aleksan 
drya* przejażdżkę po jeziorach hawelskich. „Ale- 
ksandrya* wywiesiła flagę włoską ; rzeka Hawela 
pokryła się mnóstwem łodzi prywatnych. Dostoj- 
nych gości przyjmowano wszędzie z zapałem. 
W pobliżu wyspy Pawiej podano śniadanie. O go- 
dzinie 3'/, nastąpił powrót do. Poczdamu. ĘĄ 

Berlin 24 czerwca. Królestwo włoscy opu- 
szczają dzis Wildpark, udając się do Frankfartu. 

Cesarz Wilhelm odjeżdża dziś wieczorem do 
Kilonii, zkąd w niedzielę na pokładzie yachtn 
„Hohenzollern“ uda się do Szczecina, aby ucze- 
stniczyć w akcie spuszczenia na morze nowego 
statku awizowego. 

Drezno 24 czerwca. Donoszą, że królestwo 
włcsey przybędą tu dzis wieczorem specyalnym 
pociągiem. Urzędowego przyjęcia nie będzie. Kró- 
lestwo wezmą udział w obiedzie familijnym u króla 
saskiego i udadzą się w dalszą podróż do Frank- 
fartu nad Menem. AE 

Wels 24 czerwca. Bismarck przejeżdżał tędy : 
o godzinie 8 min. 19, witany i żegnany okrzy- = 
kami. Córeczka fabrykanta Haslingera podała mu KURDA TRLEGRAKICZER. 
bukiet. BAS -Wiedeń 24 czerwca. 2 godzina 30 min, po poł. 

Monachium 24 czerwca. ‘Księstwo Bismar- | — i 


ne organa potępiają w najsilniejszych zwrotach 
postąpienie pani Vacarescu. Liberalna  Vointza 
Natzionale nazywa krok ten usiłowaniem szan- 
tażu, a półurzędowy konserwatywny Timpul grozi 
rodzinie Vacarescu użyciem jak najostrzejszych 
środków, jeżeli — jak się wyraża — sama po- 
garda, objawiona przez opinię, nie wystarczy do 
przywrócenia rozsądku pp. Vacarescu. Twierdzą 
tutaj, że rodzina ta zapewniła sobie współudział 
kilku pism paryskich, których specyalnością są 
skandale, aby za ich pośrednictwem prowadzić 
systematyczną kampanię przeciw małżeństwu ks. 
Fryderyka. List pani Vacarescu był przedwcze- 
snem odkryciem kart, a społeczeństwo i władze 
rumuńskie zostały dość wcześnie ostrzeżone i będą 
wiedziały, eo czynić. 

Petersburg 24 czerwca. Minister finansów 
p. Wyszniegradzkij wyjeżdża w ciągu  bieżą- 
cego tygodnia: do Sztokholmu — Zarządzający mi: 
nisterstwem komunikacyj. S. Witte wyjeżdża d. 24 
czerwca na inspekcyę dróg żelaznych i komuni- 
kacyj. — Ruch robotników ż Rosyi środkowej na 
południe i na Kaukaz nie ustaje; naczelnik ziemi 
dońskiej wezwał. telegraficznie. gubernatorów, aby 
robotników starali się powstrzymywać. — D. 20 
czerwca gubernator astrachański ogłosił narodowi 
kałmuckiemu manifest carski, wyzwalający  wło- 
ścian tegoż naródu z pod zależności od ich panów. 
Odtąd włościanie kałmuccy będą zrównani w pra- 
wach z chłopami rosyjskimi. 


W sobotę 25 b. m.: Don Cezar, operetka w 3 
aktach A, Dellingera. 

W niedzielę 26 b. m.: Ptasznik z Tyrolu, opera 
komiczna w 3 aktach Zellera. cii 


Mr Wiktor Łowczowski 
osiadł w Czchowie. (1531 1-3) 


ALBUMY, 
wyroby z bronzu i skóry, portmo=. 
metki, przybory do podróży i majo» 
liki poleca MAGAZYN (636 16-) 
AU BOW HARCHE 
FILIPA EILE w Krakowie, ul. Grodzka, 1. 6. 


W sobotę dnia 25 czerwca św. Wilhelma w. i Łucyi. 


Groby królewskie, grób Mickiewicza i skarbiec w katedrze 
na Wawelu zwiedzać można w dni powszednie o godzi- 
nie 10, w niedziele i święta o godzine 117,. i 

Grób zasłużonych (w krypcie na Skałce), Grób Skargi 
(w kościele św. Piotra), oraz skarbiec kościoła N. P. Maryi 
oglądać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za 
zgłoszeniem się do zakrystyi. 

Wystawa nieustająca Zjednoczonego Towarzystwa Przy- 
jaciół sztuk pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie 
od godziny 11-tej do 4-tej prócz poniedziałków. Wstęp 
w niedziele 15 centów, w dnie powszednie 30 ct. 

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien- 
nie od godziny 11-tej do 3-ciej po południu z wyjątkiem 

oniedziałków, za opłatą wejścia 20 centów w dzień zwy- 
kiy, w niedziele i święta po 10 ct. od osoby.. 

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających 
we wtorki i piątki od godziny 9-tej do 1-szej po południu, 
o ile w te dnie nie przypadają święta. 


ZZ) 


= kogokolwiek pochodzą, mają tylko znaczenie prób 
Plaga zbożowa. chąc bowiem oby died stanowcze środki śASkfczić 

Od Dra Antoniego Wierzejskiego, profesora Uni- | trzeba przedewszystkiem zbadać jak najdokładniej 
wersytetu Jagiellońskiego, otrzymujemy następu-|tryb życia szkodnika, a w szczególności poznać 
jącą wiadomość: porę pojawiania się jego na wiosnę, trwanie przeo- 
Nowa Reforma donosi (Nr 138 z d. 18 b. m.) |brażenia, porę i sposób składania jaj i t. p. Mia- 
że w Ciężkowicach i. Kościelcu (powiat Chrza-|nowicie chodzi przedewszystkiem o sprawdzenie, 
nowski), pojawiła się jakaś muszka, podobna do|czy ten skoczek składa rzeczywiście jaja na ko- 
mszycy, w wielkiem mnóstwie na. jęczmionach, | rzeniach traw, jak o tem piszą po książkach, i na 
niszcząc takowe na wielkie rozmiary, i że pau|jakich gatankach takowych, w takim razie bo- 


rzeczy, zebrał okazy celem przesłania ich do Kra- szczenia go już w zarodku. Do zbierania zaś 
kowa do bliższego zbadania. Czy w istocie zo-| wszelkiego rodzaju dat biologicznych są przede- 
stały komu w Krakowie doręczone, niewiadomo. | wszystkiem powołani światli gospodarze, mający 
Otrzymawszy wszakże szkodnika z Kościelca |ku temu codziennie sposobność, podczas gdy spe- 
z innego źródła, mianowicie od komitetu Towa-|cyaliści entomolodzy, mieszkający stale w mia- 
rzystwa rolniczego, a nadto okazy tego samego | stach, mogą tylko zbierać pośrednie lub urywkowe 
zwierzęcia z Nowosiółki (powiat Hrubieszowski) | spostrzeżenia. 
od WP. radcy B. Trzaskowskiego, poczytujemy| Byłoby przeto do życzenia, żeby przedewszyst- 
gobie za obowiązek udzielić panom gospodarzom |kiem ci, których kieszeń szkodniki wypróżniają, 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 24 czerwca. Cesarz zwiedzał dziś 
przed południem przez dwie godziny nowy lokal 


następujących wyjaśnień: Szkodnik z namienio- | poczuli się do obowiązku zbierania dat i spostrze- | drukarni państwowej. i ckowie przybyli tu dziś w nocy, witani uroczy- ; C Canet a: 
-nych miejscowości jest skoczkiem Jassus albo|żeń, które bądźto sami dla dobra własnego i kraju Wiedeń 24 „czerwca. (Z Izby deputowanych). |ście na dworcu. Korporacye studenckie, towarzy- | „ $ Papier opod.. | 95 45 lobanki . .. . |154 8) 
Thamnus seznotatus Fallen, należącym do piewi-|spożytkowywać mogą, lub też dostarczać ich lu-|Izba przyjęła dzisiaj po krótkiej dyskusyi w dru-|stwa gimnastyczne i straż ogniowa z pochodnami | | obra n 95 15 |Uniony s.s.s. 246 — 


4, złotą ...|118 20 |Bankvereiny. .. . 115 25 

5 5%, pap. nieop.100 80 | Aksye Linderkank. |223 40 

Akcye Ban. Aus.-W.|997 — » Kol. Kar. Lud. 214 50 
„ kredytowe .|316 50 a p» lwowsko- 


ków (Cicądaria albo Homoptera). Jest on od 3 do|dziom fachowym. Niestety jednak panoje w tym 
4 mm. długi, barwy zielonawej lub żółtawej z czar-| względzie dziwna obojętność, mimo to, iż wielo- 
nemi kropkami i kreskami, opatrzony czterema | krotnie spadły na kraj bardzo dotkliwe klęski, 
przeźroczystemi skrzydełkami barwy białawej lub| spowodowane przez różne szkodniki. Szczególniej 


giem i trzeciem czytaniu projekt ustawy o zmia- 
nie gwarancyi państwowej dła południowo-półno- 
enej niemieckiej kolei komunikacyjnej i jej ewen- 
tualnego wykupna, oraz rezolucyę co do dalszego 


tworzyły szpaler. 

Paryż 24 czerwca. Izba przyjęła projekt u- 
stawy, przedłażającej czas służby w rezerwie ar- 
mii o trzy lata. Freycinet oświadczył, że ustawa 


 zielonawej i siloemi òdnożami tyloemi, nsposabia- | zaś rok bieżący może być nazwany rokiem klęski, | pobierania podatku zarobkowo-dochodo wego także|ta ma głównie charakter administracyjny i nie ns ty.. 2. e 8070 a 3 og A 
jącemi go do skakania. i gdyż, o ile nam wiadomo, nietylko ziemiopłody polne, | po ewentnalnem wykupnie. zwiększa ciężarów kraju. Marki ........|58 52%] Nordbshny..... „2910 

Larwa jego jest znacznie mniejsza, zrazu żół-|lecz bardzo wiele sadów, zwłaszcza w Galicyi za- Minister rolnictwa w odpowiedzi na interpela-| Paryż 24 czerwca. Komisya budżetowa, mimo 5 Renta węg. páp. |100 56 | Stantakahny ... . |802 s 
tawa, później brunatnawa i ma postać owadu do-|chodniej, uległy zupełnema zniszczenin przez szko- | cyę Riglera oświadcza, że osiągnięto już zupełne | sprzeciwiania się ministra marynarki, skreśliła paka T > m 8 re Gdóiiowe . EH 2a 
skonałego (przeobrażenie niezupełne). dniki, porozumienie między interesowanemi ministeryami | z żądanego przezeń 29-milionowego kredytu do- Losy tureckie .. .| 42 19 |Bnbie..... SC 


Ten mały skoczek żywi się sokiem roślin za- 


równo w stanie larwy, jakoteż owada doskona" | Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu. 
łego, a-to w ten sposób, iż zapuszcza cieniutką 


w sprawie utworzenia związków rolniczych. Szcze 
gółowe opracowanie projektu i przedłożenie go 
Izbom, możliwem jest jednak w najlepszym razie 


datkowego sumę 12 milionów. 
Paryż 24 czerwca. Kapitan inżynieryi Mayer, 
izraelita, umarł z powodu pchnięcia szpadą, jakie 


Usposobienie giełdy : słabe. 
Moerlim 24 czerwca. 


ssawkę w głąb tkanki roślinnej i wysysa takową, Kraków 24 czerwca. |dopiero w ciągu następnej sesyi. otrzymał w pojedynku z margrabią Morès. Banknoty austr.. . | 170 75 [4Y, Listy likw. pol. | 62 60 

skutkiem czego roślina więdnie, żółknie i usycha.| Jak w swoim czasie zakaz wywozu zboża z Ro-| Izba wybrała dziewięciu członków do komisyi| Paryż 24 czerwca. Wynik pojedynku pomię- | Śrótki Wiedeń . | 170 45 | Ako. kol Kar. Lud. | -- -= 

Ten sposób pobierania pokarmu tłómaczy, dla-|syi na giełdy zbożowe nie oddziałał wcale, tak |mięszanej, która rozpatrywać będzie sprawę do-|dzy Mayerem a margrabią de Morós budzi wiel- Dami poja LG PA teki SKS 
k . pols. aii 


czego nietylko owad trzyma się silnie rośliny, |samo teraz zniesienie tego zakazu pozostało bez 
lecz pozostaje także na niej jego wylinka, utwier-|wpływu, a w Niemczech, gdzie najwięcej zboże 
dzona ssawką w tkance roślinnej. rosyjskie odchodzi, cena pszenicy właśnie się te- 

Thamnus sexnotatus jest rozpowszechniony w na-|raz podniosła. (o do stanu urodzajów kursują 
szym kraju, tak w krainie górskiej, jakoteż na tymczasem wiadomości różne; w Rosyi ma być 


datka drożyźnianego dla urzędników państwo- 
wych. 

Przystąpiono następnie do dalszych rozpraw 
szczegółowych nad ustawą.«o przemyśle budo- 
wlanym. | 


kie poruszenie w opinii publicznej. Prawie cała 
prasa wyraża ubolewanie z powodu przyczyny 
pojedynku. Prokuratorya zarządziła ściganie sądo- 
we przeciwko Morèsowi i sekundantom. Dzisiaj 
ma być wydanym rozkaz aresztowania Moresa. 


( = 
ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 


Michał Chyliński. 
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w Krakowie, Rynek I. 30. 


daja pod najkorzystniejszemi warunkami odwrotną pocztą bez doliczenia prowizyi. qq 
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CZAS z Soboty 25 Czerwca 1892. 


Nagrody pilNOŚĆ 


Ksiażki stósownie i sta- 

rannie dobrane, oprawne 

ma premia, oraz obrazki 

w największym wyborze 
poleca 


KSIEGARNIA KATOLICKA 
Dr Wład. Miłkowskiego 


w Krakowie. (1306-6-6) 


PARK KRAKOWSKI. 
W sobotę d. 25 i w niedzielę d. 26 
czerwca o ile p-goda posłuży 


Koncert muzyki wojskowej, 


podczas którego wystąpi Mir. Niebours. 
ze swemi zadziwiającemi 
psami. | 
O godzinie 7ej występ jednonogiego 
p. Fabiga, poczem nastąpi skok p. 
Meritti zapomocą spadochronu z wyso- 
kości 160 stóp. — (1535 1-2) 


I 

| 

j i > 

Do umieszczenia zaraz: | 


FRANCUZKA z niemieckim i muzyką, na 
czas wakacyj, — NAUCZY LIEL z kilkolet. 
praktyką, posiadający język francuski, — PA- 
RWZAWIAA z angielskim. Chlubne świadectwa. 

Wiadomość w Biurze Ludmiły z Gidliń- 
skich Skowrońskiej w Krakowie, ulicą 
Krupnicza L. 3. (1506-1 3, 


Z 


Mieszkanie letnie | 


w ładnem i zdrowem miejscu, blisko Krakowa, : 
komunikacja dobra. Bliższych szczegółów udzieli 
portyer hotelu Centralnego. (1505-1-3) 


Mieszkanie 


złożone z czterech pokoi, przedpokoju, 
kuchni, piwnicy i strychu, jest od 1 
lipca do wynajęcia przy ulicy Garn- 
carskiej pod Nr. 3. (1504-1-3) 


Zakład i pracownia rytownicza 


potrzebuje dwóch subjektów zaraz. 
ALEKSANDER SCHINDLER, | 
(1508-1-3) RYTOWNIK | 

we Lwowie, ul. Sykstuska Nr. 15. 
poleca (1095-26 -) 


Yłużbę >: 


Świderskiego w Tarnowie. 


Miobieta w średnim wieku, inteligentna, 
z chlubnemi świadectwami, któraby zechciała 
przyjąć obowiązek jako bona do średnich dzieci, 
znajdzie zaraz umieszczenie w Biurze Świder- 
skiego w Tarnowie. 


F. CEMBRONOWICZ, 


majster szewski, 


Kraków, ul. ś. Tomasza 21, 
_ filia: ul. Floryańska 15, 


poleca obuwie damskie od 
3 zir. 25 ct., męzkie od 
4 złr. 25 ct. wzwyż, dzie- 
cinne z najlepszego mate- 
ryału. — Reparacya tania , 
obuwia i kaloszy. (979-42-) f 


a aaa mmskąraeero 
NE 3 è 
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doborową, dworską i 
miejską, robotników fa- 
brycznych, również ofi- 
cyalistów prywatnych, 


w składzie |. M. KORDEGKIEGO 


w Krakowie, 
ul. św. Anny, dawniej hotel Victoria; 
SPRZEDAŻ ZAMIENNA. 

Wynajem. (41936-104) 


Doniesienie, 


W celu zabezpieczenia dostawy 1660. 
metrów sześcien. twardego drzewa opało- 
wego dla stacyi Krakowa - Podgórza, — 
500 metrów sześc. twardego i 550 metrów 
sześc. miękkiego drzewa opałowego dla | 
stacyi w Ołomuńcu — odbędzie się w 


13 lipca 1892 r. o godz. 10 przed połud- 
niem w intendanturze c. i k. 1. korpusu 
w Krakowie rozprawa. 

Bliższe warunki są ogłoszone: w dzien- 
niku „Czas“ z dnia 18, w dzienniku „Re- 
forma“ z dnia 19 czerwca 1892 r., jak 
i w urzędowej „Gazecie Lwowskiej“ z dnia 
18 czerwca 1892 r. 

ądane wyjaśnienia udzielają e. i k. ma- 
gazyny zaopatrzenia wojska w Krakowie, 
Ołomuńcu i Tarnowie. (1479 2-2) 


Intendantura c. i k. I. korpusu. 
Qzcionkami Drukarni „Czasu. * 


*+**POYOPOPOGOPRR"OPOOPPOPOCOPROGHGR 


..i$ Angielski kapitał na 4 3 


jest do rozdania na inwestycye w nieruchomo- 
ściach, przedsiębiorstwach, eksploatacyach, 
dzierżawach, hipotekach, wszelkiego rodzaju 
transakcyach, szczególniej w Węgrzech i na 
Wschodzie. — Tylko bezwzględną pewność 
i bardzo znaczną eksploatacyę nadające o= 
ferty przyjmuje (1532) 


„The eastern Herald“, | 
Badapest, Hiatvaner Gasse 4, Palais Dreher. 


9992999299999999-9999999999999099 
0000000000000000000000000000000000000000000000 


Dlelsko - Bialskie TWaTZySIWO qaZOWE. 


32 zwyczajne 
„ walne zgromadzenie akcyonaryuszów 


posiadających prawo głosowania, odbędzie się w ponie- 

działek dnia Z5go lipca 1892 r. o godzinie ej 

po południu, w lokalu Bielsko-Bialskiego Towarzystwa 

przemysłowego „w Domu Cechowym* w Bielsku. 

Stosownie do statutów są następujące przedmioty na 
porządku dziennym: 

Sprawozdanie Dyrekcyi o peryodzie ruchu od 1go lipea 1891 r. 

do 30go czerwca 1892 r.; 

Zbadanie i przyjęcie rachunków; 

Oznaczenie dywidendy ; 

Wybór dwóch cenzorów; 

Możebne wnioski pojedynczych akcyonaryuszów , które mają być 

zgłoszone na 8 dni przed zebraniem. 

Zapraszamy PP. akcyonaryuszów upoważnionych do 
głosowania, do wzięcia udziału w tem walnem zgroma- 
dzeniu, z tem nadmienieniem, że karty legitymacyjne 
na 8 dni naprzód przed walnem zgromadzeniem w biu- 
rze zakładu gazowego wydanemi zostaną. 


DYREKCY A. 
Wyciąg ze statutów : 


$ 25. Na walnem zgromadzeniu mają tylko ci akcyonaryusze prawo . 


głosowania, którzy posiadają najmniej pięć na swe nazwisko opiewających 
akcyj. Każde pięć akcyj daje jeden głos. Każdy akcyonaryusz upoważniony 
do głosowania może przenieść swój głos na innego akcyonaryusza, mającego 
prawo głosowania. 

$ 26.. Kto chce swoje prawo głosowania osobiście lub przez pełno- 
mocnictwo. wykonać, musi wykazać rzeczywiste posiadanie opiewających 
na swe nazwisko akcyj i złożyć je przynajmniej na ośm dai przed zgro- 
madzeniem do kasy Towarzystwa, lub też ma dowieść, że wymagana we- 
dług statutów ilość akcyj dla niego w jakiej publicznej kasie lub u nota- 
ryusza złożoną żostała. W takim wypadku należy złożyć kwit depozytowy 
w kasie Towarzystwa. Na to złożenie wystawione zostanie pokwitowanie 
odbioru, za którego zwrotem po walnem zgromadzeniu akcye lub inne zło- 
żone dokumenta znów wydane będą. (1533-1-3) 


kamienie w oprawie: 


AGATY itp. 
CZESKA AJENCYA 


Wszystkich meżczyzn 


cierpiących na osłabienie męskie, zaprasza się we własnym interesie o sprowa- 
dzenie broszury BATA patentowanego we wszystkich państwach, odznaczo- 
nego złotemi medalami galwano elektrycznego przyrządu s,tiefector.*ć Jeo- 
dyny przyrząd, który wedle profesora Volty, polegając na naukowej podstawie 
jest konstruowany i nawet w zastarzałych cierpieniach gruntownie pomaga. 
Zastosowany przez profesorów i lekarzy. Retectora można wygodnie w kieszeni 
umieścić. Broszurę z opisem użycia wysyła darmo i opłatnie posiadacz przywi 
leju Th. Biermanns w Wiedniu, L, Schulerstr. 18 (tąkże dyskretnie pod lit.). 
2-20-) 


(1022-25 


Essoncya £ 6 anu drzewa sandałowego z Bombay, najzupełniej 

| sta, w paniki zawarta jest znacznie Sh ożacaiiajena wojów kesóka 
i Rubeba. Czyni niepotrzebnem używanie wszelkich szprycowań i w prze- 
ciągu dni trzech ulecza wszelkie najdolegliwsze i najwięcój zastarzałe 
rzeżaczki, nie utrudzając żołądka i nie udzielając nieprzyjemnej woni 


urynie. — Kazda Kapsulka opatrzona jest na czarno oddrukowanem 
aazswiskiem. 


MARA CODOEENOCECZODCZEOZENENPPEEA 


Do nabycia we wszystkich handlach wód mineral. i aptekach. 


WODA GORZKA. 


W KRAKOWIE w aptekach pp. Trauczyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. 
Zalety zdroju Hunyadi Janos Saxlehnera 
według orzeczenia słynnych lekarzy: 


| punktualny, pewny, łagodny skutek. ZZ 


Także przy dłuższem używaniu może być przez gz ady trawienia znakomicie zniesio- 
ną. — Łagodny, dosyć przyjemny smak, — Stale je pan i trwały skutek. — Mała dawka. 
Dla ochronienia się od mamiącego naśladowania należy żądać 

zawsze (712 8-25) 


»Saxlehnera wody gorzkiej. 


TY CE AC 
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Papier z fabryki Br 


Tylko prawdziwe szlachetne 


| GRANATY, AMETYSTY, TOPAZY, MOLDAWITY, 


Ferdynanda Hoffmanna w Krakowie przy ul. Grodzkiej 
(1472-131-) 


AZZARO | Dyplom 


(141 18 ) 


aci Fijałkowskich w Bielsku, 


NE” DZety 


Nakładem K. Bartoszewicza, 
Kraków, ul. Bracka $. 
świeżo wyszły : 

Nowele M. Jokaja, Zaccone'a, Sw. Czecha, 
, Peschkau'a, Elizy Polko, Suessona, Hutzle- 

ra, Simonsa itd. Cena 80 ct. 

Album rycin, portretów i widoków, odnoszą- 
cych się do konstytucyi 3-g0 Maja. Zeszyt 
II. ze spisem rycin. Cena 60 ct. (Oba zeszy- 
ty razem 1 złr.) 

Perły humoru polskiego. Tom trzeci. 
Cena 1 złr. 50 et. (3 tomy razem złr. 3:50;. 

Do starego pokolenia (wie:sz z pod za- 
boru rosyjskiego), wydanie drugie, 20 ct. 

Grudziński. Na ruinach, 20 ct. 

Pieśni polskie. najlepszy zbiór pieśni i u- 
tworów patryotycznych, wydanie czwarte, 
w pięknej oprawie, 1 złr. 

Przewodnik po Krakowie, z illustracya- 
mi, ułożony przez K. Bartoszewicza, z 00 


Allustrowany Przewoduik po Pradze. 
40 ent. 

Lenartowicz. Trzeci Maja, wiersz poświęco- 
ny młodzieży warszawskiej. 20 et. 

JA. Bartoszewicz. Fejletoniki. 1 złr. 

Zwraca się uwagę, iż przy ul. Brackiej, 
L. 8. odbywa się wysprzedaż dawniejszych 
nakładów za trzecią, czwartą, a nawet piątą i 
szóstą część ceny katalogowej. (1427 3 ) 


Rzepy pastewnej sowę świeże 
i pewne — litr I złr. w. a., poleca 

J. BULSIEWICZ, 
(1368 6-8) skład nasion w Bochni. 


W. C. ANGELUS 


(dawniej BRUNO HAHN) 
w Krakowie, ulica Grodzka Nr. 2, 
poleca: 

Sznurówki wysokie i niskie ; 
WWachlarze, Parasolki; 
Pończochy damskie i dziecinne ; 
Gąbki, Mydła, Perfumy ; 
Szczotki, Szczoteczki. Grzebienie; 
W/eloniki, WWstążki, Koronki; 
Przybory do krawiecczyzny; 
Nożyczki. (1162-6-) 


KŁAD GŁÓWNY : 


adres. osób wybitniejszych i instytucyj 45 ct. | 


SYNAPIZMY RE 


MUSZTARDA W ARKUSZACH ' 
Środek dogodny, pewny, silnie odprowadzający na zewnątrz 
NIEZBĘDNY W KAŻDYM DOMU 
Dla uniknienia fałszerstw wymagać własnoręczny podpis kolor 
czerwonego na każdem padełku i na arkuszach. : 
AGE się we wszystkich aptekach. 
w Paryżu, 24, Avenue Victoria. 


r DLA WYJEŻDŻAJĄCYCH 
NA WYSTAWĘ W CHICAGO! 
Już wyszła z druku 
NAJ PRZYSTĘPNIEJJ SZA NAUKA 
języka angielskiego 
w 15 lekcyaoh 


z podaniem wymowy i akcentowania, dla uczą- 

cych się bez pomocy nauczyciela. Metoda 

Dra Nolońskiego. Cena A złr., po przesłaniu 

przekazem poczt. 1 złr. 10 ct., wysyła się franco. 

Lwów, Drukarnia nar. Manieckiego, ul. Kopernika 7. 
(1411-2-3) 


Paim: zamówienia o umieszczenie ucz- 
miów pod warunkami przystępnemi od 1 
września 1892 r. (1438-2 3) 
M Stehlik w Krakowie, 
Rynek Nr. 7, drugie piętro. 


Ornaty, kapy, baldachimy, 


chorągwie, sztandary 


itp. oraz materye we wszystkich kościelnych. 


kolorach i na różne ceny, jak również inne w za- 

krós magazynu przyborów kościelnych wchodzące 

przedmioty, po cenach tańszych od wie- 

derńskich., do nabycia u (1493 2 ) 
Stanislawa Przybylskiego 

w kHirakowie, Rynek gł., A—-B, l. 46. 


ŻA | 


(upra majątku ziemskiego 


poszukuje się z warunkami: 
w Galieyi, blizko stacyi kolejowej, 
do objęcia zaraz, w wartości 
20—25,000 złr. 
_ Zgłoszenia, bez pośrednictwa, 
z podaniem bliższych szczegółów 
potwierdzających wartość, upra- 
sza się nadesłać pod literami: 
K. S. 1435 do Administra- 
cyi „Czasu.“ ` (1435 2 4) 


GOLLOT 


Alti | 


(912.53 ) 


wiedeńska Heilimana Kohna 


Heilman 


w Krakowie, ulica 


mieszkania na lato tanie. 


K 


-Na wiosnę i na lato! 


Niniejszem mamy zaszczyt Szanowną Pabliczność zawiadomić, że filia 


w wielki wybór gotowych sukien męskich, mianowicie: 
Ubrania marymarkowe, 
5 żakietowe, 
= salonowe, 
spodnie kamgarnowe, 
Zarzutki, Chesterfieldy, Kaiserroki, Menżykowy, Hawe- 
loki, bundy do podróży, kamizelki pikowe i jedwabne, 
oraz obfity wybór ubrań dziecinnych na sezon wiosenny i letni, we własnym 
zakładzie wykonanych, w najnowszym fasonie, po zdumiewająco niskich cenach. 
Aby uniknąć pomyłek, uprasza się Szan. Publiczność dokładnie uważać 
na Numer domu, gdzie nasz magazyn się znajduje. 
Z uszanowaniem 


Kohn i Synowie, 


Składy nasze: W Wiedniu, w Krakowie, ulica Grodzka l. 9, 
w Przemyślu, we Lwowie, w Czerniowcach, w Biały (Bielsku) 
w ©pawie, w Pilznie, w Tarnowie, w Rzeszowie, w Jarosła= 
wiu, w Stanisławowie, w Nowym Saczu. 


en, Währing, 


- S Auskunft: iz Wi 


stacya kolei Zachodniej Hainfeld D. Aust., zdroje słone, soli glauberskiej, kuracye wodne, elek- 
tryczność, mięsienie, kuracye dyttetyczne i terenowe, pływalnia, 1800 n. p. m Ceny mierne. 
Prosp. darmo, kier. lekarz kąpiel. Dr. Frinkl. 


i Syuów została bogato zaopatrzoną 


(1474 55-104) 


Grodzka I. 9, I. piętro. 


ba 10. 


1 


(1223 15-15) 


modne do naszywania; Guziczki perłowe, rogowe, szmuklerskie, dżetowe; Nici maszynowe Klarka, 
Broksa, Harlanda; Nici angielskie do koronek i królewskie na ponczoszki; Jedwab na pończoszki, 


poleca EUG. SMEIDOWICZ v Krakowie, Sukiennice Wr. 29. 


(833-3-) 


j Wydawnictwa Prawnicze. 


KSIĘGARNI 


Spółki Wydawniczej Polskiej 


w Krakowie, Rynek, Pałac Spiski. 


Hielcel A. Z. Dawne prawo prywatne 
polskie, część obejmująca wstęp, za- 
sady ogólne i prawo rzeczowe . . złr. 1:20 

Hiasparek Franciszek prof. Pod- 
ręcznik prawa politycznego, tom I. 
(Tom drugi pod prasa). 

— Zadanie filozofii prawa i jej stanowi- 
sko w dziedzinie nauk prawnych . 

Moczyński Michał. Prawidła jurys- 
se ćywilnej z 1852 roku, tudzież 

stawy egzekucyjnej z r. 1887 i No- 

weli procesowej z r. 1874, objaśnione 
z wywodów i wniosków władzy usta- 
wodawczej w przekładzie poprawnym . 
z dołożeniem przepisów związkowych 

KMrzymuski Edmund prof. O naj- 
nowszym projekcie kodeksu karnego 


n > 


„— 60 


austryackiego iio . einn e G n —'50 
— Szkoła pozytywna prawa karnego 

we Wome. RAA 3 SROWÓŚE E n —80 
— Wykład prawa karnego ze szczegól- 

nem uwzględnieniem ustaw austryac- 

kie s2atomyw 2 RR TAITA n 6— 
— Wykład procesu karnego austryąck, „ —70 


Madeyski Stanisław prof. Zarys 
nauki o posiadaniu jako podstawa 
do wykładu powszechnego prawa 


prywatnego austryackiego . . . . „—90 
Orłowski Maryan. Przepisy budow- 

nicze i ogniowe dla obszarów dwor- 

skich i gmin wiejskich w Galicyi . „—'40 


— Ustawa drogowa dla Galicyi z d. 18 
sierpnia 1886 r. . .'. . . . . . 
Retinger Józef dr. Podręcznik au- 
stryackiego prawa wekslowego, prze- 
kład poprawny z uwzględnieniem te- 
kstu niemieckiego oraz ustaw wekslo- 
wych, wydanych dla Węgier, Bośnii 


i Hercegowiny ... . . «. ./„*. » 150 
„Wolumina legumś<< tom IX, obej- 

muje: prawa, konstytucye i przywi- 

leje od r. 1782—1792 . . . . . n £— 
Wdowiszewskii WW. Przepisy budow- 

nicze ogniowe i porządkowe dla mia- 

sta Hirakowa . . . . . . * „ 180 

Oprawue w płótno . . .-. . . s, 


Zoll Fryderyk prof. Pandekta czyli 
nauka rzymskiego prawa prywatnego, 
z krótkiem uwzgiędnieniem historycz- 
nego -rozwoju pojedynczych jego in- 
stytucyj, tom I 


dB a ob a w średnim wieku, uez- 

ciwa i praktyczna, ży- 
czy sobie wskutek zmiany stosunków przy- 
jąć obowiązek do zarządu domu, pielęgno- 


wania chorej osoby lub opieki nad małemi 


dziećmi. Rozchodzi się więcej o poważanie 
w domu, niż wygórowaną pensyę. — Zgło- 
szenia pod liter. B, $. 138© przymuje 
Administracya „Czasu.“ (1380 6-9) 


Wioska 


przeszło 200 morgów obszaru, 1Y, 
mili od Krakowa, jest do sprzedania. 
Wiadomość we fąbryce oleju 
w Krakowie. (1488-3-3) 


WILLA 


jednopiętrowa z ogrodem, przy Krakowie 
położona, jest do sprzedania. Zgłoszenia 
przyjmuje handel Wgo Miki w Kra. 
kowie, Rynek główny. (1437-2-3) 


Folwark 


jest od 1go listopada 1892 r. do wy- 
dzierżawienia. Tenże jest 10 minut od 
miasta powiatowego Chrzanów położo- 


ny; posiada 80 morgów pola ornego, 
|20 morgów łąk i 20 morg. pastwisk. 


Bliższa wiadomość w Zarządzie dóbr 
Chrzanowskich, poczta Chrzanów. 
$ (1366-6-8) : 


Motorowy wys sanie) na Wystawie kucharskiej w Wiedniu r. 1884, 


Radea Drukarni Jósef Łakociński, 


odznaczają się jako prawdziwe, jeżeli mają nasz urzędownie zarejestrowany znak ochronny i naszą firmę, 
i są do nabycia we wszystkich aptekach, znanych hamndlach korzennych i łakoci, 
cukierniach, tudzież w innych większych handlach. 


Rozsyłka na prowincyę za zaliczką pocztową. 


$ VICTOR SCHMIDT<SÓHNE 


Wien, IV., Alleegasse 48, 


[1005-20-] 


